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Odpowiedź Polski 


na niecne prowokacje reakcyjnego rządu Francji 


* WARSZAWA (PAP). — W dniu I 
26 bm. kierownik MSZ wicemini 
ster S, Leszczycki wezwał amba- 
sadora Francji w Warszawie p. 
Jenn Baelen i oświadczył mu co 
następuje: 

Biorąc pod uwagę, że od a- 
resztowania p. Szczerbińskie- 
go, wicekonsula RP w Lille u- 
płynęło co najmniej 60 godzin, 
biorąc pod uwagę, że od tej 
chwili władze polskie nie zo- 
stały faktycznie zawiadomio- 
ne o jego losie, i nie mogąc to- 
lerować pogwałcenia zasadni- 
czych uprawnień  nietykaluo- 
ści polskiego dyplomaty, Rząd 
Polski z niechęcią i odrazą zmu 
szony był zastosować retorsje 
z powodu aresztowania wice 
konsula Szczerbińskiego. Rząd 
Polski z przykrością zmiłszo- 
ny był zarządzić aresztowanie 
p. Boite, wicekonsula Francji 
w Warszawie. 

Nielegalna działalność p. 

Boite była już od dawna zna- 
na władzom polskim, które jed 
nak pomimo wszystko dotych 
czas szanówały jego nietykal- 
ność dyplomatyczną, 
Rząd Polski oświadcza, że spra 
wa p. Boite nie zostanie zała- 
twiona dopóty, dopóki nie bę- 
dzie załatwiona sprawa wice- 
konsula Szczerbińskiego. 

'Wohec brutalnego aresztowa 


nia urzędników Ambasady Pol 
skiej i konsulatów polskich we 
Francji, którzy wszyscy posia- 
dali paszporty służbowe, Rząd 
Polski zmuszony był do zasto 
sowania francuskich metod i 
spowodował aresztowanie u- 


sreetónaać 


rzędników ambasady francu- 
skiej w Warszawie, p. E. Pen- 
none i p. Z, Milczyńskiej, 

Aresztowania te stanowią za 
ledwie słaby odpowiednik ma 
sowych aresztowań dokona- 
nych we Francji, 
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Zwycięski manewr strategiczny w Kwang-$i 
950 tys. żołnierzy ludowych uderzy na Gzung-King 


LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi z Hong:Kongu o zajęciu 
przez chińskie wojska ludowe dwóch 
wielkich i ważnych strategicznie 
miast Llu-Czen i Wu-Czeu w prowin- 
cji Kwang-Si. Upadek Liu-Czeu izo- 
luje wojska kuomintangowskiego ge- 
nerała Pai-Czunga w prowincji 
Kwang-Si, od innych ugrupowań na- 
cjonalistycznych w prowincji Se- 
Cmian. 

Czung-King zagrożony jóst już z 
trzech stron, przy czym główne ude- 
rzenie wojsk ludowych nastąpiło od 
wschodu. Według agencji Reutera, 
generał Lin-Piao skoncentrował oki 


Spółdzielnia produkcyjna 

na cześć Kongresu 

KRAKÓW (PAP) — Chłopi gro- 
mady Szczawnik pów. nowosądec- 
kiego, chcące godnie uczcić kongres 
zjednoczeniowy stronnictw ludo- 
wych, postanowil) zorganizować w 
swej wsi spółdzielnię produkcyjną. 


Wyraz miłości i szacunku 


Z ZAJĄCA się siedemdziesiąta 
rocznica urodzin Józefa Stalina 
będzie wielkim świętem całego mię- 
dzynarodowego ruchu robotniczego, 
całego świata postępu. 

Józet Stalin — to znaczy towarzysz 
drogi i wałki wielklego Lenina, to 
znaczy zwycięstwo pierwszej w dzie- 
jach rewolucji proletariackiej, to zna 
czy zbudowanie pierwszego w dzie- 
jach społeczeństwa socjalistycznego. 
Józef Stalin — to- znaczy rozwinięcie 
nauki o Partii, jako awangardzie kla- 
sy robotniczej, ło znaczy rozwinięcie 
nauki o dyktaturze proletariatu, jako 
jedynej formie władzy klasy rohotni- 
czej, to stworzenie teorii i praktyki 
budowy socjalizmu i budowy komu- 
nizmu, to wielki krok naprzód w roz- 
woju marksizmu-leninizmu — nauki 
Marksa, Engelsa, Lenina 1 Stalina. 
Józef Stalin — to szermierz wałki o 
prawa narodów, to wielki przyjaciel 
narodu polskiego, lo sztandar inter- 
nacjonalizmu  proletariackiego, to 
strateg i organizator zwycięstwa nad 
faszyzmem, to strateg i organizator 
walki o pokój. Józef Stalin — lo ży- 
wy symbol potężnego marszu ludz- 
kości do socjalizmu i komunizmu, w 
którego zasięgu żyje już 800 milio- 
nów ludzi, od Kantonu po Łabę. 

Wśród mas pracujących Polski, a 
w szczególności w polskiej klasie ro- 
hotniczej, 70-lecie uradzin Wielkiego 
Wodza i Nauczyciela proletariatu 
znalazło połężny odzew. Robotnicy 
wielu zakładów produkcyjnych, mło- 
dzież ze szkół i warsztatów i chłopi 
z szeregu wiosek — podejmują zobo- 
wiązania wzmożonej pracy, wzmożo- 
nej nauki, podniesienia wydajności 
pracy, rozszerzenia ruchu racjonali- 
zatorskiego Í nowatorskiego, rozwi- 
nięcia ruchu oszczędnościowego. Ma- 
sy pracujące Polski Ludowej czczą 
urodziny Józefa Stalina w sposób 
najbardziej godny wielkiego imienia 
Stalina: wzmożonym wysiłkiem skra- 
cają drogę narodu polskiego tło so- 
cjalizmu. 

Inicjatywę 
ków, młodzież: 


zohotników, pracowni- 
trzeba otoczyć nale- 


żyłą opieką Partii, organizacji zawo- | * 


dowych i społecznych. Inicjatywa ta 
bowiem ogarnia szerokie masy spo- 
łeczeństwa i staje się wyrazem miło- 
ści i szacunku narodu polskiego do 
wielkiego przyjaciela Polski, do wo- 
dza kraju socjalizmu, któremu Polską 
zawdzięcza odzyskanie niepodległo- 
ści, a lud polski — możność budowa- 
nia socjalizmu, 

W okresie najbliższych dwóch mie- 
sięcy przeprowadzona będzie szeroka 
akcja w kierunku zaznajomienia jak 
najszerszych rzesz calego społeczeń- 
stwa. z _ życiem 1 działalnością 
TOWARZYSZA STALINA, - «e _, SO 


JPOWSTAJĄ obecnie kola: samo- 
kształceniowe celem studiowa-| 
nia życiorysu Towarzysza Stalina] 
Tizeba, by koła te ogarnęły jak naj- 
szersze masy partyjne i bezpartyjne, 
hy jak najbardziej rozpowszechnione! 
zostało zbiorowe studiowanie dziejów 
życia Józefa Stalina, 
sobie przez szerokie masy członków 
Partii I hezpartyjnych nauk, wypły- 
wających z dziejów życia Towarzysza 
Stalina, uzbroi Ind pracujący Polsk 


młodzieży, w szkołach ł na uniwer- 
sytetach, na zebraniach organizacji 
partyjnych i społecznych trzeba za- 
znajamiać masy z dziejami życia Jő- 
zefa Stalina, które uczą, jak walczyć 
i zwyciężać. Trzeba również: w jal 
najszerszym zakresie rozpowszech: 
nić dzieła Stalina, a w szczególności 
wydawnictwa specjalne, które ukażąj 
ę w związku z 70 rocznicą urodzin, 
zaznajomić aktyw partyjny] 
bezpartyjny: z wkładem Towarzysza 
Stalina do nauki marksizmu-lenini-| 
zmu, trzeba w szerokiej akcji odczy-| 
towej pokazać poszczególne rozdzia- 
ły z wielkiego dziela Stalina — Sta- 
lina, budowniczego socjalizmu, szer-| 
mierza praw narodów, wodza arm 
które rozgromiły faszyzm í przynio: 
sły wolność: całej Europie, pierwsze: 
go hojownika: o pokój. 


Wdzięczność wobec wodza armii 
oswobodzicielskich czuje 1 wyrażaj 
cała Europa. Piszą do Stalina matki 
rozstrzelanych komunistów írancuļ 
skich, posyłając ostatnie pamiątki po 
swoich bohaterskich synach. Piszą 
włókniarze i metalowcy Włach, dzię- 
kujac za obalenie faszystowskiej ty- 
ranii | ślabując nieugiętą walkę wl 
obronie pokoju. Piszą górnicy z Cze- 
chosłowacji, chlopi ze spółdzielni 
produkcyjnych na Węgrzech, rohot-| 
nicy drogowi Bułgarii, profesorowie] 
z Rumunii, Z wszystkich tych listów 
przebija nuta gorącej, osobistej mi4 
łości i szacunku do największego au 
torytetu moralnego  współczesnego| 
świata, do człowieka, któremu wiecej 
niż komukolwiek ma do zawdzięcze- 
nia cywilizacja. 


Lud polski ma szczególnie wiele do] 
zawdzięczenia Józefowi Stalinowi, 
Masowy ruch produkcyjnych zobo! 
wiązań załóg fabrycznych, masowy 
ruch zobowiązań młodzieżowych do) 
lepszej nauki i lepszej pracy, maso- 
wy ruch szkolenia i uświadamiania 
najszerszych mas o Stalinie i nau- 
kach Stalina — oto nasz wklad do 
wielkiego święta całego Światowego! 
obozu pokoju, jakim jest 70 ROCZ- 
NICA URODZIN TOWARZYSZA 
JÓZEFA STALINA, X 


ło 950 tysięcy żołnierzy Tudowych na 
froncie szerokości ponad 100 km; po- 
między leżącym nad rzeką Jang-Tse 
miastem Feu-Ling a Nan-Czuanem. 
Oba te miasta, odległe są od Czung- 
Kingu o niecałe 100 km. 


Równocześnie Rząd Polski 
zapytuje z niepokojem o los 
obywateli polskich rzekomo 
wysiedlonych z Francji 


Konsul francuski 


w Szczecinie odwołany 


PARYŻ (PAP). — Agencja Fran- 
ce Presse, powołując się na źródła 
oficjalne podaje, że konsul francu- 
ski w Szczecinie p. Rivoire został 
odwołany do Paryża. Decyzją odwo 
łania p. Rivoire została powzięta w 
związku z opublikowaniem przez 
niego w pismach polskich listu o- 
twartego, w którym wyraził się u- 
jemnie o osobie aresztowanego 
przez władze polskie urzędnika kon 
sulatu w Szczecinie, Andrė Robi- 


neau. 


Plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Onegdaj w lokalu KW PZPR 
przy ul. Kopernika 8 odbyło się 
Ii Plenarne Posiedzenie Komite- 
tu Wojewódzkiego Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej, 

Z ramienia KC PZPR przy 
zastępca członka Biura Polit 
nego KC PZPR tow. Hilary Chel 
chawski, członek Biura Organiza- 
cyjnego KC PZPR tow. Zenon 
Nowak oraz, członek KC PZPR 
tow, Tadeusz Daniszewski. 

Posiedzenie zagaił członek KC 
PZPR I sekretarz ŁK į KW tow. 
Władysław Dworakowski, który 
przywitał przybyłych na posiedze 
nie przedstawicieli Komitetu Cen 
tralnego, 

Tow. Dworakowski wskazał na 
doniosłe znaczenie posiedzenia, na 
którym winny być omówione hi- 
storyczne uchwały III Plenum 
KC. 

Referat na temat: Uchwały III 
Plenum KC PZPR i zadania wo” 
jowódzkiej organizacji partyjnej 
wygłosił sekretarz KW tow. W 
told Sienkiewicz. 
ji zabrali głos towa- 
rzysze: Olczak, Fietkiewicz, Ku- 
siak, Stawiński, Klusek, Michał- 
kiewicz. Wspaniałowa: Gl'nicki. To 
mas, Daniszewski, Jędrzejczak, 
Sysak, Sulejowa: Gutowski, Bok. 
Kuliński. Kieszczyński, Borzycki: 
Nowak. Królikowska: Balcerski. Li 
sek, Wodzinowski, Pałpuchowski 
Chełchowski i Salski. 

Towarzysze zabierający głos w 
dyskusji — całkowicie solidary- 


zując się z uchwałami III Plenum 


— powiązali ściśle swe przemówi 
nia z sytuacją w terenie. Dysku 
sja wykazała, że uchwały IM Ples 
num są wyraźną wytyczną dla or« 
ganizacji partyjnej województwą 
łódzkiego. Stwierdzono, że w 
szeregu powiatów organizacja paf 
tyjna wykazywała  karygodny 
brak czujno: i 


We wnioskach oraz w jedno* 
myślnie przyjętej rezolucji zebra 
ni zobowiązali się zmienić dotych 
czasowy styl pracy, wykarczować 
z całą energią pozostałości odchy 
lenia prawicowego, nacjonalistycz 
nego oraz przenieść w jak naj 
szybszym terminie uchwały Ple= 
num w teren. i 

W trzecim punkcie porządku 
dziennego Plenum wybrało na 
członków KW tow. tow. Bernar- 
da Huberta, Józefa Michałkiewi= 
cza, Barbarę Beatus, Zygmunta 
Gradeckiego i Leszka Szmidta. 

Plenum wybrało na zastępcę 
członka KW tow. Władysława Tra 
wińskiego — przodownika pracy 
z Piotrkowa. Na członków egze= 
kutywy KW Plenum wybrało 
tow. tow, Antoniego Kubickiego 
Józefa Michałkiewicza oraz Zy- 
gmunta Grzdeckiego. 

Ponadto Plenum zwiększyło 
ilość sekretarzy KW powołując na 
to stanowisko tow. Antoniego Ku- 
bickiego i tow. Władysława Nje- 
śmiałka. 

Obszerne sprawozdanie z Ple+ 
num podamy w najbliższych nu= 
merach „Głosu Robotniczego”. 


Generalnego Zgromadzenia ONZ 


Minister Wyszyński _pfzypomniuł 


su 


raz jeszcze rezolucję | Zgromadzenia 
Generalnego ONZ z 24 stycznia 1943 
roku, na mocy której utworzono Ko- 
misję Atomową ONZ, Komisja ta 
miała natychmiast przystąpić do pra- 
cy i przedstawić Zgromadzeniu Ge- 
neralnemu ONZ konkretne wnioski w 
sprawie energii atomowej, w. szcze- 
gólności w sprawie usunięcia broni 
atomowej z uzbrojeń narodowy -li, 
oraza w sprawie kontroli międzynar- 
dowej nad wykorzystaniem energii 
atomowej wyłącznie w celach posojo- 
wych, 

Za dwa miesiące minie czwarta 
rocznica od chwili przyjęcia tej hi- 
storycznej rezolucji, Ale do chwili 
obecnej nie, przedsięwzięto żadnych 
środków w kierunku wyeliminowania 
broni atomowej z uzbrojeń narodo- 
r ani też w kierunku kontroli 


strony ZSRR” uczynił 
ko co, było w jego mocy, aby 
postanowienia Zgromadzenia Gene- 
ralnego zostały wykonane. 19 czerw- 
ca 1946 r ZŚRR złożył w Komisji 
Atomowej projekt odpowiedniej kon- 
wencji. Delegat Kuomintangu oświad 
Ew toku obrad Specjalnej Komi- 
i- Politycznej, że ming} rok, zanim 
ZSRR. wnięsł swe propozycje W spra- 
wie kontroli nad wykorzystaniem 
energii atomowej. Oświadczeni 
legata Kuomintangu nie odpowiada 
istości, ale nie myślę, polemi- 


domo, kogo on reprezentuje. 


Wiadomo, że 15 listopada hr. mini- 

ster spraw zagranicznych centralne- 

du ludowego Chińskiej Repu- 
-Lai 


udowej — € iako- 
munikował przewodnie. sesji 
go Zgromadzenia ONZ — 
„ na której cze- 
u nie może repre- 
nie ma prawa prze- 

w imieniu naroda 


zentować Chin 
mawiać w ONZ 
chińskiego. 

Delegacja ZSRR popiera to oświad 
zenie i nie będzie traktowała dele- 


ZSRR za zakazem 
broni atomowej 


iosek radzieck 
roku raz 
zek Radzi 


Wn. 19-go czerwca 


946 


yi 
mują na siebie 
nia następujące: 

stosować w żadnych 


atomowe, 
zobowi 


a) Nie wa- 


n i przechowy* 
wania broni, opartej na wykorzysta- 
anarrii atomowej. - ~ R 


szerne przemówienie wygłosił szef. delegac. 
spraw Żigranicznych ZSRR — Wyszyński 


w sprawie ener: tomowej, sÙ- 
radzieckiej — minister 


©) Zmiszczyć w terminie trzymie- 
sięcznym od chwili wejścia w żywie 
konwencji cały zapas gotowej i bê- 
dącej w stanie produkcji broni ato- 
mowej, 


szenie powy 
wi najcięższą 
dową przeciwko, lu 
wat ustanowienie rajsuro 
za naruszenie tej kanweni 

Należy przypomnieć — oświa 
Wyszyński — że już 17-go v 
1946 roku premier rządu radz 
go STALIN w odpowiedzi na pyta- 
nie moskiewskiego korespondenta 


międzynaro- 
ci i propono- 
ych kar 


Bomby atomowe — powiedział 
Stalin — rszezanczone są dla zas 
nia osób o małej wytrzy= 
i nerwowej, ale nie mogą 
one decydować o losach wojny, 
gdyż do tego bomby atomowe zu- 
pełnie nie wystarczą, Oczywiście, 
monopol na tajemnice bomhy ato- 
mowej stwarza, groźbę, ale prze- 
ciwko. niej istnieją co najmniej 2 
Środki: 

a) monopolistyczne opanowanie 
bomby atomowej nie może trwać 
dlugo 

b), Stosowanie bomby atomowej 
będzie zakazane. 


Radzieckie propozycje 
ścisłej kontroli 
międzynarodowej 
23 października 19846 roku w ode 
powiedzi na pytanie prezydenta agen 
cji „United Press“ Baylcya, jak moż- 
na najlepiej? kontrolować enerzię a- 

i czy należy kontrolę tę two- 
bazie międzynarodowej 
Stalin powiedzial: potrzebna jest ści 
sła kontrola międzynarodowa. 

rezy zaznajomić się z tre: 
kich, ab: 
kłamliwe i 
nia pr 
jakoby ZSRR 
spekcjonowas 
atomo 
do dowolnycn 
przedstawi- 


cią 


naocznie 
ten- 


dostępowi 
przedsiębiorstw 
cieli kontroli i inspekcji. 
Broniae prawa każdego państwa do 
prowadzenia pac naukowych w dzi 
dzinie energii atomowej — propozy 
cje radzieckie podporządkowują za- 
razem te prace działaniu konwencji 
o zakazie broni atomowej i nieda« 
puszeżeniu do wykorzystywania ener- 
gii atomowej dla celów wojennych, 
Przeciw) radzieckiej 
usiłowali dez opinię pu- 
zng odnośnie propozycji ZSRR w 
sprawie problemu energii atomowej. 
. W sierpniu 1947 roku przedstawi- 


ciel Wielkiej Brytanii młożył nawet 


å specjalny kwestionariuaz.-w którym 


drogą tendencyjnego stawiania py- 
tań, dotyczących poszczególnych pró- 

ji iłowano je zdyskredyte- 
ie usiłowanie to zakoń- 
m. 


„ Do tej chwili kwestionuje 
zawartą w projekcie radzieckim for 
mute,  przewidu, i 

spekeje _przedsiębiorstw atomo 
— pod tym pretekstem, że nie 
one skutecz 


Zadania inspekcji 
energii atomowej 


Jakie zadania stawia w istocie rze 
czy projekt radziecki przed inspek- 
cją energii atomowej? 

4 Kontrolę zapasów surowca ato- 

mowego, materiałów i półfabry- 
katów. 

Zbieranie i opracowywanie da- 

nych o wydobyciu surowca ato- 
mowego, oraz o produkcji materia- 
łów atomowych i energii atomowej. 

3 Studiowanie procesów produi- 

cyjnych w rozmiarach koniecz- 
nych dla kontroli nad wykorzystywa- 
niem materiałów atomowych i energii 
atomowej, Czuwanie nad wykonaniem 
przewidzianych przez konwencję 
sad eksploatacji technicznej oraz 
opracowywanie tych przepisów kon 


troli technologicznej dla przedsię 
biorstw, które inspekcja ma prawo 
opracowywać dla nich. 


Kontrola działalności przedsię- 

biorstw, wydobywających suro- 
wiec atomowy — kontrola periodycz- 
na. oraz specjalna, 


Zalecenia dla Rady Bezpieczeń- 
stwa w przedmiocie środków za 
ych i udaremniających w 
stosunku do naruszycieli konwencji 
„0 zakazie broni atomowej i kontroli 
nad energią atomową”. 

Odpowiednio do tych zadań, pros 
jekt radziecki proponu; udzielenie 
międzynarodowej kòñisji kontrolacj 
nader szerokich prew i  pełnomoc= 
nictw, w pierwszym rzędzie w- dzie- 
dzinie dostępu do dowolnego przed- 
siębiorstwa, zajmującego się wydo- 

produkcją i przechowy- 


bywaniem, 
waniem surowca atomowego oraz ma 


USA dążą do ustanowienia dla siebie monopolu 


na światową produkcję energii atomowej 
Minister Wyszyński ujawnia na plenarnej sesji ONZ 
podstępne cele „amerykańskiego plas: 


FLUSHING MEADOWS (PAP) — W toku dyskusji na plenum 


teriałów, a także wykorzystywaniem 
energii atomewej. pozę 

Anglo - amerykańscy przeciwnicy 
projektu radzieckiego usiłują na 
wszelkie sposoby  przemilezeć treść 
propozycji radzieckich i rozpowszech 
niają kłamliwe iadczenia, jakoby 
ZSRR nie godził się na otwarcie do- 
stepu do swych przedsiębiorstw ato- 
mowych. 

Tymczasem w punkcie „7“ propo- 
zycji radzieckich zawarte jest żąda* 
nie zapewnienia międzynarodowej ko 
misji kontrolnej dostępu do dowoine= 
go przedsiębiorstwa atomowego. 

Związek Radziecki nalega na ko- 
nieczność zakazu broni atomowej i 
ustanowienia ścisłej kontroli między 
narodowej przez zawarcie w tym ce« 
lu odpowiednich konwencji lub od- 
powiedniej konwencji. Wiadomo, że 
ZSRR do trzeciej sesji Zgromadzenia 
bronił stanowiska, że przede wszyst- 
kim konieczne jest zawarcie konwen 
cji o zakazie broni atomowej, 


Najpierw zakaz 


a potem — kontrola 


Stanowiska takie jest logiczne f 
zrozumiałe. Nie można kontrolować 
czegoś, co nie istnieje. Należy na 
pierw wprowadzić zakaz broni ato= 
mowej, a następnie kontrolować, czy 
zakaz ten jest wprowadzany w życie. 
Jednakże przeciwnicy propozycji ra= 
dzieckiej, nie licząc się z logiką, dọ- 
magają się najpierw zawarcia kon= 
wencji w sprawie kontroli, a zakaz 
broni atomowej uzależniają oni od 
konwencji w sprawie kontroli, 

Związek Radziecki, pragnąc usu- 
naé przeszkody, zgodził się na równo 
czesne zawarcie konwencji w spra- 
wie zakazu broni atomowej oraz kon 
wencji w sprawie kontroli, 


Lecz i ta propozycja radziecka nia 
przyjęta przez blok anglo- 
Stąd można wysnuć jeden 
przeciwnicy propozycji 
radzieckiej nie pragną zakazu broni 
atomowej ani kontroli W takiej sy- 
luacji nie można mówić o jakichkol- 
wiek konsultacjach czy 0 rokowa- 
niach mocarstw w sprawie uregulo« 
wania problemu energii atomowej. 
Amerykanie domagają się przyjęcia 
swego planu w sposób ultymatywny, 
LECZ ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 
NIE MOŻNA ROZMAWIAĆ  JĘZY- 
KIEM DYKTATU I ULTIMATUM, 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Plan posiedzeń komisji sejmowych 


zawiad 
Poels) 


mia, 
m 


że posie 
przy ul. Wiej 
W środę, dnia 


WARSZAWA (PAP). — Kancelaria Sejmu Ustawodawczego R. P. 
zenia sejmowych komisji 
ej Nr 4 — według n: 


odbędą się w Domu 
stępującego planu: 
30 listopada tr. y 


Komisja Kultury i Sztuki o godz. 10. 
W czwartek, dnia 1 grudnia br. 


Bu 


. Komisja Obrony Narodowej o godz. 15 min. 45. 


. Wspólne posiedzenie Komi 


Planu Gospodar szego i Budżetu oraz Obrony Narodowej 


o godz, 


. Komisja Planu Gospodarczego 1 Budżetu — beżnośri 
na zakańczaniu posiedzenia wspólnesa =- PA 


Str. Z 


Zbrodnicze wybryki Mocha " 


Ohytlne metody terroru i gwałtu wobec Polaków - trwają nadal 


Dzieci i żony wychodźców polskich aresztowane w charakterze 
__ zakładników — Brutalne wysiedlanie niewinnych ludzi | 
oświadczenie rzecznika Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP 


WARSZAWA, (PAP) — Na kon | cuskim. Zbudowany na humory- 


ferencji prasowej w MSZ w dniu 

25 listopada rzecznik  Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych min. 
pełn. W, Grosz oświadczył co na- 
stępuje: 

Z głębokim żalem i niesmakiem 
muszę zawiadomić panów, że od 
rażające metody terroru i gwałtu 
w stosunku do niewinnych ludzi, 
də których uciekł się rząd francu 
ski w swoim daremnym pragnie 
niu obrony ujętego w Polsce szpie 
ga Andre Robineau — trwają na 
dal, pomimo wzhurzenia, jakie wy 
wołały one w całej uczciwej opi 
nii publicznej świata. 


Na teren polskiego konsulatu 
w Lille wdarła się policja francu 
ska, która aresztowała szofera 
konsulatu, Kazimierza  Palusza- 
ka, W Paryżu aresztowana zosta 


ła żona woźnego ambasady pol-i 
skiej, Olkowa, 


W Marsylii aresztowany zo- 
stał urzędnik naszego konsulatu l 
— Władysław Bemler wraz z żo- 
ną i maleńkim dzieckiem oraz u- 
rzędniczka tegoż konsulatu Regi- 
na Matuszyk. W Lyonie areszto- 
wany został polski działacz spo- 
łeczny, Dudek, 


Władze francuskie opublikowa- 
ły — dla wprowadzenia w błąd 
opinii publicznej — absurdalny 
komunikat, pełen niedorzecznych 
i sfingowanych zarzutów przeciw 
ko organizacjom polskim, które 
stały się ostatnio przedmiotem na 
paści policji francuskiej, 

Z komunikatu tego dowiedzieli 
Śmy się, że pokaźna liczba aresz 
towanych naszych rodaków zosta 
ła przez władze francuskie cicha- 
czem wysiedlona z Francji, Wśród 
wysiedlonych znajduję się rów- 
nież urzędnik ambasady RP w Pa 
ryżu, ob. Szurek-Kowalski. 

Włądze francuskie zapewne nie 
spodziewały się, że ten komuni- 
kat, który miał usprawiedliwić 
ich niesłychaną, bezprawną akcję, 
przemówił najmocniej 
jego autorom. Gdyby bowiem w 
komunikacie francuskiej Surete 
Nationale choć jedno słowo oskar 
żenia było prawdziwe, lub też 
gdyby rządowi francuskiemu wy- 
dawało się, że ma w ręku naj- 
mniejszy choćby cień dowodu ob 
ciążającego aresztowanych pol- 
skich zakładników, to rząd fran- 
cuski nie lękałhy się z pewnością 
postawienia ich przed sądem fran 


i 


Protest pracującego ludu Warszawy: 


Loże, balkony, wszystkie rzędy par 
teru sali „Roma* wypełniły się 
szezelnie warszawskim ludem pracu- 
jącym, który przybył tu na wielki 
wiec protestacyjny przeciw niesłycha 
nym aktom samowoli i bezprawia 
władz francuskich wobec obywateli 
polskich we Francji. 

W głębi estrady narodowe barwy 
polskie — biel i czerwień splatają się 
z trójkołorowym sztandarem Francji. 
O, ba warszawscy robotnicy dobrze 
odróżniają Francję ludu pracującego, 
Francję spadkobierców Komuny Pa- 
ryskiej i bohaterów ruchu oporu — 
od Francji pałek policyjnych, terroru 
i prowokacji, którymi reakcyjny rząd 
„socjalistyczny“ Mocha _ pragnąłby 
skruszyć węzły przyjaźni między 
francuską a polską klasą robotniczą, 

Także i dziś lud warszawski zebrał 
się nie tylko po to, by gorąco i kate- 
gorycznie zaprotestować przeciwko 
himmlerowskim posunięciom pana 
Mocha w obronie szpiega zdemasko- 
wanego i umieszkodliwionego przez 
nasze władze, ale jednocześnie by 
dać wyraz swej solidarności z czte. 
rema milionami pracowników francu- 
skich, którzy rozpoczęli dziś strajk 
powszechny. 

Na krytą czerwienią mównicę wste 
pują reemigranci z Francji, przod 
wnicy pracy, bojownicy © wolnoś 
demokracje, przedstawiciele organiza 
cji zawodowych, kobiecych, mło 
wych. Wszyscy są jednomyśln 
wokscja reakcjonistów francu: 
stosunku do naszych obywateli — to 
wyraz bezsilnej wściekłości z powodu 
pochwycenia. imperialistycznego szpie 
ga, Robineau. Prowokacji tej, łamią- 
cej podstawowe zasady prawa — na- 
leży dać najenergiczniejszy odpór. 

Kim są ci zuaresztowani Polacy? 
— zapytuje tow. Gierek, górnik ree- 


migrant, I odpowiada: Szczerbiński 
— to górnik polski, który ciężko pra 
cował kach francuskich ko- 
palń, okupację spędził w obozie kon- 


centracyjnym, a po wyzwoleniu przy 


. |rzliwe okrz 


stycznych pseudodowodach nieda 
wny proces polskiego obywatela 
Wdowiaka, zwolnionego przez sąd 
francuski, potwierdza w całej roz 
ciągłości słuszność tej oceny. 

Tak więc, fakt stosowania przez 
rząd francuski nieznanej w kra- 
jach demokratycznych i cywilizo 
wanych praktyki brania niewina 
nych zakładników, w postaci żon 


i dzieci, został przypieczętowany 
przed całym światem przez ostat 
nie posunięcie francuskie, tj. 
przez wysiedlenie niewinnych pol 
skich obywateli z Francji. 
Korzystam z okazji, aby ponow 
nie zwrócić uwagę panów na dwie 
zupełnie przeciwstawne metody. 
Rząd polski aresztuje szpiega i od 
słania oskarżenia, które będą wkró 
tce — mogę panów o tym zapew 


nić — przedmiotem publicznej 
rózprawy sądowej, Rząd francus- 
ki aresztuje ludzi niewianych, ob 
rzuca ich oszczerstwami i w lęku 
przed rozprawą sądową we włas 
nym kraju wysiedla ich cichaczem 
z Francji, 

Mimo szowinistycznej, antypol- 
skiej akcji władz francuskich, mi 
ma nerwowości tej akcji, zdema- 
skowani i ujęci przez polskie wła 
dze szpiedzy nie ujdą sprawiedli- 
wości, 


Zagłębie Ruhry - kolonią USA 


Zdrajcy z Bonn oddali 


BONN (PAP). — W dniu wczoraj- 
szym Adenauer podpisał „protokół”, 
zawierający uznanie przez „rząd 
Bonn statutu Zegłębia Ruhry, Poro 
zumienie w tej sprawie ufęto w ra- 
my „protokółu”, aby umożliwić Ade- 
nauerowi podpisanie go bez uprzed- 


przemysł Ruhry na własność bankierom z USA 


niego przedstawienia problemu „Bun- 
destagowi” w Bonn. 

Dopiero  po' podpisaniu „protokółu 
Adenauer stanął przed Bundestagiem 
i zakomunikował mu jego treść. Z 
oświadczenia Adenauera wynika, że 
zgodził się on na, przekazanie Zagłę- 


Schumacher 


i Adenauer 


skaczą sobie do gardia 


BONN (PAP) — Po przemówieniu 
Adenauera doszło w Bundestagu čo 


burzliwych zajść, Adenauer odczytał | 


rzekomą uchwałę niemieckich związ- 
ków zawodowych, aprobującą statut 
Zagłębia Ruhry. 


skich odezwały się głosy protestu, 


określające odczytany dokunient jaka | 


fałszerstwo, — Adenauer zmuszony 
był przyznać, że odczytał nieokreślo- 
ną bliżej uchwałę, podaną w biulety- 
nie amerykańskiej Agencji Prasowej 
„United Press“, 

Następnie Bundestag stał się wi- 
downią ostrego starcia między Ade- 


Gdy z ław posel-| 


|nanerem a Schumacherem, Ten ostat 
|ni wystąpił jako przedstawiciel za- 
chodnio-niemieckiej kliki proangiel- 
skiej przeciwko Adenauerowi, jako 
przedstawicielowi interesów amery- 
kańskich w Niemczech Zachodnich. W 
|ferworze dyskusji między agentami 
dwóch rywalizujących po cichu impe- 
|rialistów — Schumacher w pewnej 
|ehwili nazwał Adenauera  „Kancle- 
rzem aliantów“, Został on za to wy 
kluczony z posiedzeń parlamentu na 
20 dni obrad. Gdy ogłoszono tę de 
cyzję, posłowie SPD wyszli demon- 
stracyjnie z sali, 


| 
f 


jms Ruhry kapitalistom anglo-amery- 
kańskim, Równocześnie zobowiązał 
się Adenauer nie stawiać żadnych 
przeszkód infiltracji kapitału zagra- 
nicznego do Niemiec Zachodnich. 
Mówca pochwalił się tym, że uzy- 
skał pewne ulgi w demontażu, gdyż 
mocarstwa zachodnie zgodziły się 
zmniejszyć listę przedsiębiotstw prze 
znaczonych na demontaż, 


Z opublikowanej listy zakładów, 
które wyłączono z demontażu wyni- 
ka, że: 1) wyłączono z demontażu za 
| klady przemysłu zbrojeniowego, a 2) 
|zdemontowane mają być przedsię- 
biorstwa, kryjące w sobie niebezpie- 
czeństwo konkurencji dla przemysłu 
angielskiego 1 amerykańskiego, 


Adenauer dał niedwuznacznie do 
zrozumienia, że w zamian za oderwa 
nie Zagłębia Ruhry od Niemiec Za- 
chodnich — marionetkowy rząd sepa 
ratystyczny z Bonn zostanie dopusz- 
czony do rozmaitych organizacji „eu- 
ropejskich”, co oznacza przygotowa- 
nie do włączenia Niemiec Zachodnich 
do paktu atlantyckiego, 


M 


Bevin, Acheson i Schuman (chórem): 
ptaszek z Bonn — bardzo się nam przyda 


chłopi, inteligencja 


mattnstwrameruteni 


Robotnicy, 
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y kandydat do paktu atlantyckiego 


Ten niewinny 


pracując 


z entuzjazmem przygotowują się do uczczenia 


70-rocznicy fęneralissimusa Stalina 


urodzi. 


try ineo 


WARSZAWA (PAP). — W związku ze zbliżającą się 70 rocznicą 
urodzin Wodza mas pracujących całego świata — Generalissimusa Jó- 
zefa Stalina, robotnicy, chłopi, inteligencja pracująca, kobiety i mło« 


dzież całej Polski podejmują indywidualne i zbiorowe 


przyspieszenia wykonania planów 
darki ilustrujące: ich osiągnięcia 
Oddział Produkcji Państw. Przed- 
siębiorstw Budowlanych  Zjedno- 
czenia Szczecińskiego na naradzie 
w Maszewie zobowiązał się zakoń- 


USA dążą do ustanowienia dla siebie monopolu 


na światową produkcję energii atomowej 
Minister Wyszyński ujawnia na plenarnej sesji ONZ istotne cele „amerykańskiego planu” ' 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Amerykański plan kontroli — próbą 
St. Zjednoczonych zdobycia panowania 


nad światem 


Przedstawiciele bloku anglo:amery 
kańskiego wysuwają „nowe” propo- 
zycje i twierdzą, że różnią się one 
od pierwotnego planu Barucha, Na: 
leży stąd wysnuć wniosek, że oni 
sami uważają plan Barucha za nie- 
możliwy do obrony i dlatego chcą go 
maskować czymś „nowym”, W isto- 
cie rzeczy jednak nowe propozycje 


Inny z zaaresztowanych, Szurek-Ko- 
walski, to wieloletni bojownik o spra 
wę klasy rohotnie; o którą wale 
jeszcze w Hiszpani Również Szu. 
ster — to wypróbowany działacz ro- 
botniczy, bojownik ruchu oporu we 
Franej 

Zaaresztowani przez reakcyjny 
rząd francuski Polacy to ludzie, któ- 
rzy walczyli o wyzwolenie Wrancji 
spod okupacji hitlerowskiej, Samowo. 
la i brutalne represje władz francus- 
kich, przypominające metody stoso- 
wane przez hitlerowców — wymie. 
rzone są przeciwko nam, całemu na- 
szemu wychodźstwu i mają odstra 
szyć je od brania udziału w walkach 
ludu francuskiego o chleb i pracę. 
Nie bez przyczyny aresztowania na. 
stąpiły bezpośrednio przed rozpoczę 
ciem wielkiego powszechnego strajku 
we Francji. 

Wychodźstwo polskie było terrory- 
zowane za Lavala w 1934 roku, za 
Daładiera i Petaina, za Hitlera i ža 
rządów Bidault, Ale faszystowskie 
metody nie dają reakcjonistom tych 
skutków na jakte liczą. - Właśnie w 
walce, w tej walce klasy robotniczej 
z jej gnębicielami zacieśnia się soli- 
darność polskiej i francuskiej klasy 
robotniczej. Postępowa opinia francu 
Ska brzydzi się hitlerowskimi meto- 
dami władz francuskich, 

Na sali raz po raz zrywają się bu- 
PREC Z REAK- 
CJA FASZYSTOWSKĄ PRECZ 
ZE ZDRAJCAMI FRANCUSKIEGO 
PROLETARIATU", I nagradzane ha 
cznymi oklaskami owacje NA CZEŚĆ 
PRZYJAŹNI POLSKO - FRANC 
SKIEJ, NA CZEŚĆ WODZA ŚWIA. 
TOWEGO OBOZU POKOJU TO- 
WARZYSZA STALINA. d 

Zebrani na wiecu protestacyjnym 
w „Romie uchwalili rezolucję, któ- 
rą prezydium złożyło w amhasadzie 
francuskiej. 

Odśpiewanie Międzynarodówki i 
Hymnu Narodowego zakończyło uro. 


stąpił do pracy dla Polski Ludowej. 


czystość 


niczym się nie różnią od pierwot- 
nego planu. 

Plan ainerykański został opracowa 
ny w okresie, gdy Stany Zjednoczo- 
ne posiadały monopol broni atomo- 
wej i gdy liczyły na to, że zachowa- 
ją monopol na czas dłuższy, 

Propozycje amerykańskie mają u- 
łatwić Stanom Zjednoczonym zdoby- 
cie panowania nad światem. I dlate- 
go opracowane zostały w ten sposób, 
by zlikwidować suwerenność innych 
państw. Nie chodzi tu — jak utrzy* 
imują przedstawiciele bloku anglo- 
amerykańskiego — o częściowe ogra 
niczenie niektórych praw suweren- 
nych, lecz o całkowite odrzucenie za 
sady suwerenności państwowej, 

Gospodarka narodowa poszcze- 

gólnych krajów — w myśl planu 
amerykańskiego — ma być wzięta 
w kleszcze, A wiadomo, że nieza- 
leżna gospodarka narodowa jest 
podstawą suwerenności państwo= 
wej. Kraj, który zostaje pozbawio 
ny swej niezależności gospodar- 
czej, przestaje być krajem suwe- 
rennym. Wielu przeciwników pro- 
pozycji radzieckiej, popierając pla 
ny amerykańskie, traci przez ło 
swą suwerenność, 

Widzimy to na przykładzie planu 
Marshalla: kraje marshallowskie pod 
porządkowują swą suwerenność Sta- 
nom Zjednoczonym. Rzecz jasna, że 
przedstawiciele krajów marshallow- 
janannuno 


rze holenderscy 


jaw 
ołnie 


£ 
nie chea walezyé 
przeciwko Indonezyjczykom 


HAGA (PAP). 
dzienniki holendet: 
wy w Hadze skazał 


Jak donoszą 


lenia grupę żołnierzy, 
udziału w wojnie 


letniego 
którzy odmówili 


przeciwko narodowi indonezyjskie- 


mu. 
Dzienniki donoszą również, że w 
jednym z obozów znajduje się o= 


becnie ponad 250 żołnierzy, którzy 
odmówili wyjazdu do Indonezji. 

Grganizacje postępowe domagają 
się zwolnienia żołnierzy, którzy nie 
chcą brać udziału w barbarzyńskiej, 
kolonialnej wojnie. 


skich nie mogą przyznać się do tego 
otwarcie. Nie zmienia to jednak fak- 
tu, że kraje marshallowskie omotane 
są złotą, dolarową pajęczyną amery- 
kańskich monopoli. 

Analiznjąc w dalszym ciągu amè- 
rykański plan kontroli energii ato-| 
mowej, minister Wyszyński podkre 
lit, że Amerykanie grają na nucie; 
internacjonalizmu w sposób demago- | 
ziczny i głoszą, że suwerenność pań- ; 
stwowa jest „przeżytkiem feudaliz- | 


lizm“ jest niczym innym jak maska, 
która ma przesłonić istotny rel pli 
nu amerykańskiego, A cel ten polaga 
na tym, by zamienić projektowany 
międzynarodowy organ kontroli ma 
środek do urzeczywistnienia ekspan* 
sjonii ych celów amerykańskich 
monopoli, dążących do zdobycia pa- 
nowania nad światem. 


Plan amerykański — 


Wynika to jasno z oświadczeń p. 
Barucha, który zastrzegł się, że w 
skład międzynarodowego organu Fon 


troli mają wejść osoby, dobierane 
z punktu dzenia „niewątpliwych 
kwalifikacji i, o ile możliwe, ma dyś 


zastosowzna zasada  międzynarodo- 
wej reprezentacji", 

Stosowanie kryterium „niewątpli- 
wych kwalifikacji“ da oczywiście 
Amerykanom możność wprowadzenia 
do międzynarodowego organu kon- 
troli takich ludzi, jacy im. odpowie= 
dają. Z drugiej strony oświadczenie 
Barucha, že zasada reprezentacji 


międzynarodowej będzie przestrzega- 


na. „o ile to okaże się możli 
jest wielce charakterystyczne i mó- 
wi samo za siebie. W tej sytuacji 
okazuje się rzeczą oczywistą, że plan 
Barucha nie zmierza do utworzenia 
międzynarodowego organu kontroli, 
lecz amerykańskiego organu kontroli 
energii atomowej. 


przeciw rozwojowi 


produkcji energii atomowej dla celów 
pokojowych 


Studiując materiały Komisji Ato- 
mowej, dochodzi się do wniosku, że 
w materiałach tych najmniej uwazi 
zwraca się na zagadnienie bezpie 
czeństwa międzynarodowego, co mo- 
że być osiągnięte jadynie i tyiko 
przez wprowadzenie zakazu broni 
atomowej. Większość Komisji Ato= 
mowej równocześnie najmniej intere- 
problemem rozwoju produk- 
cji energii atomowej dla celów poio= 


oski amerykańskie, popierane 
przez większość Komisji Atomowej, 
zmierzają do tego, by za wszelką ces 
nę przeszkodzić rozwojowi, produkcji 


energii atomowej w innych krajach, 


u w szczególności w ZSRR. 


Świadczą o tym m, 


następują- 


ce zasady planu amerykańskiego: 
Zasada przekazania organowi 
kontroli wszystkich surowców 
atomowych i zakładów produkeji 
energii atomowaj — na własność. 
Zasada wprowadzenia „licencji * 


surowca atomowego w „bezpiecz- 


nej ilości* dla poszczególnych 
państw. Zasada przyznania dla 
każdego państwa kontyngentu 


energii atomowej. 

Zasady te mają ra celu hamowa- 
nie rozwoju produkcji energii atomo- 
wej dla pokojowych, gospodarczych 
celów. Należy przypomnieć 
anierykuński przewiduje również 4 
sadę podziału przedsiębiorstw atomo- 
wych z punktu widzenia geograficz- 
no-strategicznego — bez uwzględnie- 
nia potrzeb gospodarki narodowej 
poszczególnych krajów. 

tymczasem znaczenie energii t- 
tomowej dla pokojowego rozwoju go- 
spodarczego — jest ogromne, Przy 


omawiania problemu o tzw. racjono 
waniu energii atomowej należy wziąć 
pod uwagę fakt, że potrzeby po 
szczególnych krajów na odcinku 
energii atomowej — dla pokojowych 
celów — są niezwykla wielkie, Ogro+ 
mne są również potrzeby Związku 
Radzieckiego, jeśli chodzi o energię 
atomową, oraz ogromne są osiągnięe 
cia Związku Radzieckiego w tej dziee 
dzinie. 

Amerykanie chcieliby wprowadzić 
system kartkowy dla podziału ener 
gii atomowej i racjonować enerzię 
atomową, podobnie jak np. w Angi 
racjonuje się obecnie sprzedaż cukru. 


Przy tej okazji — powiedział da- 
lej min, Wyszyński należałoby 
przypomnieć cpinię jednego z najwy- 
bitniejszych fizyków amerykańskich, 
prof. Langmuira, który uczestniczył 
w jubileuszowej sesji Akademii Nank 
ZSRR w Moskwie, 


any Zjed- 
bomb atomo- 


noczone w produkcji 
wych. 

Prof. Langmuir uzasadnił swój po- 
gląd m. in, tym, że w Związku Ra- 


dzieckim ma bezrobocia ani straj- 
ków, że nigdzie na Świecie nie ceni 
się tak wiedzy czystej i stosowanej, 
jak w Związku Radzieckim, że w Zw. 
Radzieckim istnieje plan prac raw- 
kowych, przewyższający znacznie 
program pracy naukowej w innych 
krajach. 

(Drugą część przemówienia min. 
Wyszyńskiego podamy w  najbliża 
szym numerze „Głosu“, u 


Żobowiązania 
produkcyjnych, przygotowują 'po- 
oraz zbierają podpisy pod adresy. 


czyć do 21 grudnia br. budowę: żwi 
Towni, 


fa + e = 
W Elbląskich Zakładach Przem. 
Metalowego załoga robotnicza przy 
gotowuje dar w postaci modelu sa- 
mochodu. + 

Ob. Ingram, inicjator tego” czynu 
oświadczył: „Robotnicy z niezwy- 
kłym entuzjazmem przygotowują 
się do uczczenia 70 ro~ 
dzin Józefa Stalina, Moj współtowa 
rzysze pracy zapoznają slę z życio= 
rysem Józefa Stalina i z uwagą czy 
tują Jego dzieła, które "uważają za 
drogowskaz w swojej pracy į wale 
ce. Nasze podarki płyną ze szczere« 
go, proletariackiego seraa”, 

+o R 


Robotnicy fabryki mebli arty- 
ycznych w Bydgoszczy, załoga fa- 
yki urządzeń elektrofechnicznych, 
artyści - amatorzy z kopalni wapna 
w Piechcinie, robotnicy zakłądów 
sodowych w Matwach oraz cukrow= 
ni w Brześciu Kujawskim, zatrud- 
nieni w pomorskiej odlewni i ema- 
lierni w Grudziądzu, w fabryce fa- 
jansu we Włocławku, “cukrowni w 
Kruszwicy, fabryki  fnanometrów 
we Włocławku i wielu* innych fa- 
brykach i zakładach pracy Pomo- 
rza, samorzutnie rozpoczęli akcję 
przygotowania prezentów dla Gene- 
ralissimusa Stalina z okazji Jego 
urodzin. Są to miniatury mrządzeń 
technicznych, fabryk ` 1 kopalni, 
przedstawiające osiągnięcia tech- 
niczne i produkcyjne załóg fabrycz= 


nych. 
wiejskiej 


Na zebraniu członków 
spółdzielni produkcyjnej. w Kodeń- 
cu, w pow. Włodawskim, jeden z 
uczestników postawił tyniosek god= 
nego uczczenia urodzin Generalissi- 
musa Józefa Stalina. Wniosek był 
entuzjastycznie przyjęty przez 
wszystkich zebranych, Członkowie 
spółdzielni, jako dar, przygotowują 
kilim. Chłopi, tkacze z Frampola w 
pow, biłgorajskim przygotowują, ja 
ko dar, regionalne tkaniny ludowe, 

Pracownicy Państwowego Gospo- 
darstwa Rolnego w Białce postano- 
wili uczcić rocznicę przez gremial- 
ne wstąpienie do Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej, 

Załogi robotnicze fabryk  lubel- 
skich przygotowują misternie wy= 
konane miniatury swoich  zakła- 
dów produkcyjnych. 

Nauczyciele szkół podstawowych 
oraz członkowie „SP“ w Białej 
Podlaskiej opracowują albumy, 0- 
brazujące osiągnięcia w odbudowie 
powiatu, 


25-lecie istnienia 
Mongolskiej Republiki 
Ludowej 


MOSKWA (PAP). — 26 listopada 
minęło 25 lat od chwili, kiedy ogło- 
szono Mongolską Republikę Ludo- 
wą, a pierwsze Zgromadzenie Na- 
rodowe (Hural) zatwierdziło kon- 
stytucję państwa. 

W całej prasie radzieckiej ukaga- 
ły się z tej okazji okolicznościowe 
artykuły. „Prawda* zamieściła ar- 
tykuł premiera Mongolskiej Repu- 
bliki Ludowej — marszałka Czol- 


balsana, zatytułowany: „Naród mon 
golski na drodze do scejalizmu*, 
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Statut Partii - orężem rewolucyjnej czujności 


| Historyczną zasługą III Plenum 
Jest, że postawiło ono w całej ostro 
ści przed całą Partią, przed każ- 
dym jej członkiem zagadnienie czuj 
ności wobec wszelkich przejawów 
działalności „wroga, a szczególnie 
wobec jego prób przenikania w sze- 
regi naszej Partii. 


W swym przemówieniu na III Ple 
num tow. Bierut dał głęboką ana- 
lizę skutków, przyczyn i źródeł za- 
traty czujności. Tow. Bierut wska- 
zał, że ślepota polityczna nosicieli 
nacjonalistycznego, oportunistyczne 
go odchylenia otwierała drzwi dia 
wtyczek wroga do różnych ogniw a- 
paratu gospodarczego i państwowe- 
go, a także dla obcych i wrogich «le 
mentów do organizacji partyjnych. 


Dyskusja w Partii dookoła akcji 
sprawozdawczej z Plenum wykaza- 
ła jak grupa macjonalistyczno = 
oportunistyczna tow. Gomułki stę- 
piała czujność Partii, umożliwiała 
wrogowi przenikanie agentów i pro 
wokatorów do aparatu władzy Pol- 
ski Ludowej i do ogniw organiza- 
cyjnych naszej Partii, ` 


III Plenum wskazało, że lekcewa- 
żenie zasad Statutu Partii ułątwia= 
ło wrogowi przenikanie do naszych 
szeregów. Dyskusja, która toczy się 
teraz w Partii, w całej rozciągłości 
uznała słuszność tego wskazania. 
Dyskusja ujawniła liczne przykła= 
dy przenikania w szeregi partyjne 
wrogów klasy robotniczej i obcych 
elementów właśnie w wyniku za- 
traty czujności i nieprzestrzegania 
zasad Statutu partyjnego. Oto na 
przykład Komitet Powiatowy w wę 
growie zatwierdził przeniesienie z 
kandydata na członka Partij i wy- 
bór na sekretarza podstawowej or- 
ganizacji niejakiegą Komorowskie- 
go, który... przebywał 2 lata w obo- 
zie w Milęcinie za popełnione prze- 
stępstwa. Komitet Powiatówy w 
Wawrze. wydał legitymację partyj- 
ną człowiekowi, który sam w swym 
życiorysie podał, iż był.. wspólłpra- 
cownikiem II Oddziału. W innym 
wypadku wydano legitymację par- 
tyjną i pozostawiono na stanowisku 
sekretarza organizacji podstawowej 
dezertera z Wojska Polskiego byłe- 
go oficera AK. We wszystkich tych 
— i podobnych wypadkach — Ko- 


wanego, nieprzemyślanego wzrostu 
Partii, tolerowanie zbyt wielkiego 
przypływu pracowników  umysło- 
wych prowadzi do osłabienia czuj- 
ności szeregów partyjnych na wpły 
wy drobnomieszczańskie, na wana- 
nia nacjonalistyczne, za którymi 
wlecze się nieuniknienie zatrata 
czujności na poczynania wrogiej 
agentury, 

W powiecie Jarocin woj, poznań- 
skiega wskażnik wzrostu członków 
Partii — pracowników umysłowych 
zwiększył się od początku br. o 43 
procent, podczas, gdy wskaźnik cy- 
frowy robotników w Partii" — 
zmniejszył się o 13,6 procent. W 
pow, Koło tego samego wojewódz= 
twa wzrost ilości pracowników urny 
słowych w Partii od początku roku 
wynosi 59 procent, W Kaliszu — 
jak to wspomniał tow. Bierut — 
wzrost ilości pracowników umysło- 
wych w Partii wynosi od początku 
br, 87,7 procent, podczas gdy wzrost 
ilości robotników tylko 9,2 procent, 
W gminie Myszyńce powiatu Ostra- 
teka, na 88 członków Partii jest tyl- 
ko 4 chłopów — a jest to przecież 
organizacja gminna! 

Innym przejawem niezrozumienia 
leninowskiego stosunku do zagad- 
nień budownictwa partyjnego, jest 
zatracenie przez niektóre organiza- 
cje partyjne charakteru awangar- 
dy klasy robotniczej, roztopienie jej 
i rozwodnienie w masie. 


Przykłady rozwodnienia organi- 
zacji partyjnej omawiane przez 
tow. Bieruta na IIT Plenum nie są 
odosobnione. Dyskusja w Partii po 
III Plenum wyjawiła cały szereg 
tego rodzaju faktów. W Śtarogar- 
dzie na przykład w fabryce obuwia, 
w której zatrudnionych jest 410 ro- 
botników — jest około 350 człon- 
ków Partii, I co jest rzeczą zna- 
mienną — organizację tę cechuje 
niemrawość, brak żywotności, brak 
bojowości. Zebrania odbywają się 
tu rzadko. Aktyw jest niezdolny do 
prowadzenia pracy ideologicznej z 
członkami Partii, których poziom 
ideologiczny i polityczny jest bar- 
dzo niski, 


ww wielu ośrodkach — mó- 
wił tow. Bierut — organizacje 
partyjne zostały rozwodnione i 


mitety Powiatowe, lekceważąc z2- 
sady Statutu o trybie przyjmowa- 
nia do Partii, zatwierdzały uchwały 
podstawowej organizacji mechanicz 
nie, „hurtowo“, nie [dając szcze- 
gółowej i wnikliwej analizie każdej 
uchwały z oddzielna, przejawiły 
brak czujności rewolucyjnej i umoż 
liwiły jednostkom  klasowo obcym, 
a naweż wrogim przeniknięcie do 
naszych szeregów, y 


Partii klasy robotniczej 
obcą jest żywiołowość 
w budownictwie 
partyjnym 
Poddając krytyce ujawnione w 
niektórych ogniwach Partij tenden- 
cje do oderwania się od mas robot- 
miczych į chłopskich, do zalewu 
Partii elementem drobnomieszęzań- 

skim, tow. Bierut stwierdził: 
„Cechą partii bolszewickiej, o 
ezym uczy nas bogate doświad- 
czenie WKP(b), jest regulowanie 
wzrostu Partii, a nie pozostawie- 
nie tej sprawy żywiołowemu roz= 
wojowi”. i i 
Dyskusja w Partii nad sprawoz- 
daniami; z Plenum wykazała, ze t0- 
lerowanie żywiołowego, nieregulo- 


roztopione w masie, co znacznie 
obniża ich poziom ideologiczny, 
aktywność polityczną, zdolność 
mobilizacyjną, oraz czyni je no- 
datnymi na wszelkie wahania”, 


Uchwała Biura 
Organizacyjnego 
W celu wykonania wytycznych 
organizacyjnych III Plenum, Biuro 
Organizacyjne Komitetu Centralne= 
go PZPR postanowiło: 


„Zobowiązać organizacje pod- 
stawowe oraz Komitety Powia- 
towe, Komitety Miejskie i Ko- 
mitety Dzielnicowe do ścisłego 
przestrzegania zasad statuto- 
wych przy przyjmowaniu do Par 
tii i przeprowadzeniu kandyda- 
tów w poczet członków Partii", 


Biuro Organizacyjne postanowiło 
następnie, aby przyjmowanie człon- 
ków i kandydatów do Partii odby- 
wało się nie na organizacjach od- 
działowych — jak dotychczas — 
lecz na zebraniach organizacji pod- 
stawowej. Przy czym należy wpro- 


„Biuro Organizacyjne poleca Egze- 
kutywom Komitetów Powiatowych, 
Miejskich i Dzielnicowych rozpatry 
wać pewną jlość uchwał o przyjęciu 
kandydatów i członków Partii na 
każdym posiedzeniu, aby ustrzec się 
przed masowym  rozpatrywaniem 
tych uchwał — co, rzecz jasna nie 
pozwala na wnikliwe analizowanie 
każdej uchwały z oddzielna. 

Biuro Organizacyjne wskazuje po 
nadto, że: 

„Egzekutywy I Komitety pod- 
stawowych organizacji partyj- 
nych i nadrzędne instancje win- 
ny czuwać nad czystością szere- 
gów partyjnych i sprawdzać sy- 
stematycznie, czy do organizacji 
partyjnych nie przeniknęły ko- 
rzystając z braku czujności, elc- 
anenty wrogie i dywersyjne (na 
przykład „dwójkarze*, detensy- 
wiacy, trockiści, NSZ-owcy itp.) 
Elementy tego rodzaju winny 
być niezwłocznie usuwane z 
Partii, 

Następnie uchwała Biura Otga- 
nizacyjnego przestrzega wszystkie 
organizacje partyjne przed rne 
nicznym przenoszeniem _ kandyda- 
tów w poczet członków Partii, Jest 
to szczególnie ważne m. in. dlatego, 
że w grudniu br. upływa roczny 
staż kandydacki dla 100.000 kandy- 
datów. 

„Komitety Powiatowe — stwier 
dza uchwała — i Komitety Miej- 
skie winny z naciskiem prze- 
strzec organizacje podstawowe 0 
konieczności zachowania wszel- 
kich wymogów statutowych przy 
przeprowadzeniu w poczet człon 
ków Partii i zapobiec mechanicz 
nemu załatwieniu tej sprawy. 
Jeśli kandydat, pomimo upły= 
wu okresu kandydowania nie od- 
powiada lom, stawia” 
nym przy przenoszeniu na człon= 
ka, Komitet (lub egzekutywa) 
podstawowej organizacji powin- 
ny rozpatrzyć sprawę i w zależ- 
ności od oceny kandydata przy= 
jąć decyzję o przedłużeniu stażu 
kandydackiego lub zgłosić na 
podstawową organizację partyj- 
ną wniosek o usunięcie", 

Biuro Organizacyjne powzięło też 
uchwałę dotyczącą tych organizacji 
podstawowych, w których ma miej- 
ste zjawisko rozwodnienia Partii i 
objęcią przez nią większości zało- 
gi. Do tych organizacji wydelegowa 
ne będą przez Komitety Wojewódz- 


wadzić praktykę przyjmowania do 
Partii także na otwartych zebra- 
niach, i 


kie, względnie Powiatowe lub Miej- 
skie - Komisje dla okazania pomo- 
cy egzekutywie organizacji podsta- 
wówej dla dokładnego zapoznania 
się z każdym członkiem danej orga 
nizacji i ustalenia, którzy z nich nie 
odpowiadają wymogom stawianym 
członkowi Partii, Zgodnie ze Statu- 
tem naszej Partii organizacje pod- 
stawowe na swych zebraniach doko 
nają przeniesienia takich towarzy- 
szy z członków na kandydatów. 
Przy tym uchwała Biura Organiza- 
cyjnego zwraca uwagę na koniecz- 
ność podniesienia na wyższy poziom 
pracy z kandydatami i opieki poli- 
tycznej nad mimi, 

„Kandydaci, należący do pòd- 
stawowych organizacji lub do 
grup kandydackich winni na rów 
ni z członkami podstawowej or- 
ganiaacji brać udział w szkole- 


Organizacje partyjne winny też 
dbać o to, aby każdy kandydat miał 
przydzielone określone zadania par- 
tyjne, a także aby rozwijać w nim 
socjalistyczny stosunek do pracy za 
wodowej. 


Wreszcie uchwały Biura Organi- 
zacyjnego zwracają uwagę Komite- 
tów Wojewódzkich, Powiatowych i 
Miejskich na konieczność systema- 
tycznego analizowania i oceniania 
wzrostu liczebnego organizacji par- 
tyjnych, analizowania ich skłađu so 
cjalnego i podejmowania uchwał 
regulujących odpowiednio wzrost i 
skład socjalny Partii. W myśl wy- 
tycznych III Plenum Biura Organi- 
zacyjne poleca dbać o to, aby 90 
procent przyjmowanych do Parti 
rekrutowało się spośród robotników. 
oraz mało i średniorolnych chło- 
pów, a tylko 10 proc. spośród inte- 
ligencji — przede wszystkim tech- 
nicznej, nauczycieli j "ntelizencji 
twórczej, 

U * 


Uchwały Biura Organizacyjnego 
stanowią konkretne opracowanie 
wytycznych III Plenum i szczegóło= 
we zapoznanie się z tymi uchwała- 
mi oraz ich wykonanie jest jednym 
z podstawowych zadań wynikają 
cych z Plenum dlą każdej instancji 


* 


partyjnej, dla każdej organizacji 
partyjnej, dla każdego aktywisty 
partyjnego. 

++. 
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Przystąpienie w Łodzi do prefa- 
brykacji elementów budowlanych, 
projektowane już na wiosnę bieżąc: 
go roku, było uzależnione od nade, 
ścia specjalnych form i stołów wi 
bracyjnych. Łódzkie PPB uczyniło 
odpowiednie zamówienia, jednak czas 


mijał, a zamówiony sprzęt nie 
nadchodził. 

Przystąpiono do budowy osiedla 
ZOR — Stare Miasto, Brak urzą- 


dzeń prefabrykacyjnych spowodował, 
że w nowobudującym się osiedlu mu- 
siano początkowo zrstosować drogie 
i ciężkie stropy starego typu, aby 
nie wstrzymywać postępujących 0- 
bót. Prefabrykacja stanęła pod zna- 
kiem zapytania. e 
. . . 


Zakład metalowy PPB-11 mieści 
się. Tak należałoby zacząć, ala ue 
byłoby to prawdą, gřyż zakład tea 
nie mieści się w posiadanym obecnie 
lokalu przy ul. Kopernika 40. Część 
produkcji musiano już przenieść na 
podwórze. Szybki rozwój warsztatu 
Ślusarskiego uczynił zeń w przecią- 
gu kilku miesięcy małą fabrykę, któ- 
rej załoga liczy przeszło 100 osób. 
Przyczynili się do tego sami robot- 
nicy. 


Gdy wiosną  przedłużało się wy- 
czekiwanie na zamówione stoły wi- 
bracyjne i formy metalowe do pre- 
fabrykacji, załoga zakładów przy vl, 


nia i samokształceniu partyj- 
nym.. powinni przede wszyst- 


kim zapoznać się ze Statutem 
Partii d Deklaracją  Ideową 
PZPR". 


Kopernika 40 postanowita wykonać 
potrzebny sprzęt własnymi siłami, 
Zadanie to nie było łatwe ze wzglę- 
du na brak specjalnych urządzeń. 
Skomplikowaną robotę musiano pro- 
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Szkice o kulturze produkcji 


wTriochgornaja Manufaktura* 
— olbrzymie zakłady włókien- 
nicze w Moskwie, nazwane 
imieniem tow. Feliksa Dzier- 
żyńskiego — znane są włók 
niarzom łódzkim. W dnin_4 Ji- 
stopada rb. w przeddzień 52 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz= 
nej Rewolucji Październikowej 
— załoga Państwowych Zaklu- 
dów Przemysłu Welnianego 
Nr 1 w Łodzi, wysłała list do 
robotników „Iriochgornoj Ma- 
nufaktury* z pozdrowieniami 
braterstwa. Poniżej *zamiesz- 
czamy artykuł A. Siewiriano- 
wej — dyrektora kombinatu 
„Triochgornaja Manufaktura“ 
31 sk IR 


Ujrzałem dziś, jal przebudo+ 
wują ostatni gmach koszar fas 
milijnych, pozostawionych nam 
w spadku przez byłego wlaści- 
ciela_ „Triochgornoj Manufaktu+ 
ry” Prochorowa. 


Wszystkie pozostałe gmachy 
koszar familijnych już dawno 
zostały przekształcone na Wy- 
godne, przytulne i oddzielne 
mieszkania, zajmowane prze: 
botników naszej fabryki, Z d 
mego piętra domu roztacza się 
wspaniały widok na Moskwę. 


Tuż przede mną widnieje pię- 
ciopiętrowy budynek naszej przę 
dzalni, Niedawno starannie oczy- 
szczony aparatem piaskostrum 
niowym i na nowo po wojnie 
oszklony, budynek wygląda oka- 
zale, 

Oto ona — cała „Triochgorka'* 
leży na wprost: tkalnia, drukar- 
nia, siłownia, nowy, z kotłowni 
przebudowany, budynek admini- 


stracyjny, dwa lata temu otwar= _ 


A. SIEWIRIANOWA 


dyrektor kombinatu „Triochgornaja Manufaktura" 
im. FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO 


te nocne ambulatorium dla robot 
nie. Kombinat nasz zajmuje ol- 
brzymie terytorium, z dwu stron 
otoczone połyskującą rzeką Mos- 


kwą. 

W tej chwili widzę, jak nagie 
spod ziemi wynurza się błękity 
pociąg metra, pędzi mostem nad 
rzeką i znowu znika w tunelu. 


Moskwa — drogowskaz 


OSKWA — stolica kraju zwy 

cięskiego socjalizmu, Moskwa 
— wielki ośrodek nowej socja- 
listycznej kultury otacza nasz 
kombinat, Moskwa — to piękne 
budynki, przodujące zakłady pra 
cy, naukowe instytuty, uczelnie, 
wspaniałe teatry i skarbce sztii- 
ki. Moskwa — stolica naszej oj- 


wo nam, mos! 


jczanom, stawiać 

wyjątkowo wysckie wymagania, 

I kraj stawia nam takie wyma- 

gania, Zobowiązeni jesteśmy zg 
i 


wzorem kultury produkcji, kul- 
tury pracy, pierwszorzędnej ja- 
kości produkcji. 
Jesteśmy zakładem 
nym i to obowiązuje nas, abyś- 
my się znajdowali w szeregu naj 
bardziej przodujących przedsię- 


stołecz- 


biorstw. Mimo, że nasze sture 
budynki awiają nam dodasko- 
we trudni , nie mamy prawa w 


niczym pozostawać w tyle. 


Dwie historie 

Historia iochgornej 
nufaktury* ściśle splata 
z dziejami Moskwy. 

Fabryka Prochorowa rosła i 
rozwijała się podobnie, jak sta- 
ra Moskwa — żywiołowo, be 
planowo. Lecz bolszewicy śmisio 
przystąpili do przebudowy Mos- 
kwy. I oto powstały nowe, Wsp4- 
niałe ulice, jak ulica Gorkiego, 
Bolszaja Kałużskaja, szosa Mo+ 
żajska o pięknych, wielopiętro= 
wych domach z rzędami straryca 
drzew, chociaż bardzo często 
trzeba było albo burzyć, albo 
przesuwać na bok duże stare 
gmachy, aby wznosić nowe. 

Głęboko pod ziemią bolszewi» 
cy stworzyli marmurowe pałace, 
metro, pracy nad którymi nie 
przerywano nawet podczas naj- 
cięższych lat wojny. 

Wszystkie te monumentalne 
budowle zawierają w sobie cha- 
rakter i styl naszej epoki. Sko- 
rupa starej Moskwy nie zdołała 
przeszkodzić narodzenia i wz 
stowi nowej, a więc i nasze sta- 
re budynki i stare maszyny nie 
mogą nam przeszkodzić w two- 
rzeniu nowego zakładu, odzwier= 
ciedlającego naszą epokę komu- 
nizmu. 


Ludzie zakładów 
Olbrzymia odpowiedzialność 
przed całym krajem ciąży na dy- 
rektorze wielkiego stołecznego 


Ma- 
się 


zakładu, 
sam. 
Robotnicy „Triochgorki* — to 
cała armia budowniczych socj: 
lizmu pod kierownictwem orga- 


Ale dyrektor nie jest 


twórcą tego wszystkiego, co no- 
we w naszym zakładzie. 


ynina, który za- 
początkował ruch wspólzawodnie 
twa o wysoką kulturę produkzji 
i który jest kierownikiem naszej 
najlepszej brygady  oszczędno- 
produkującej tkaniny 
ecienia= 

isiejewej, Mi= 
j i ślusarza Bluduszkina, 
ykonat pięciolatkę już w 
go roku, naszych 
— Mieńszykowej, Szty- 
rowej i Grafowej, pracujących 
na 16 krosnach zwykłych i dają- 
cych produkcję już na poczet pla 
nu 1950 roku; Pawłowa, Łobzy- 
na, Koretki, Szuby — twórców 
nowej techniki kombinatu — 
i wielu innych, 

Myślę o całej załodze „Trioch= 
gorki”, 98 proc. naszych robot- 
ników bierze udział we współza- 
wodnietwie. — Współzawodnietwo 
stało się powszechne. Więcej, niż 
połowa robotników „Triochgor= 
ki“ — to stachanowcy. Pięćdzie- 
sięciu ośmiu spośród nich już w 
ubiegłym roku wykonało swój 
plan pięcioletni. Z takimi ludź- 
mi można podejmować i mieć 
pewność wykonania najbruduiej- 
szych zadań, kroczyć w jednym 
szeregu z Moskwą, 


Tłumaczył W. W. 
. Przedruk z czasopisma 
„Znamia* Nr 7 1949 r. 


Skandal porzątlnej rodzinie 


I7, zamieszczonym na łamach „Krasnej Zwiezdy* artykule pt. 
dal w porządnej rodzinie” czytamy, ż 
senatorów amerykański, z sen. Thomasem na czele, 


Skan- 
grupa 
Goście wyrazili pu» 


e niedawno bawiła w Szwecji 


blicznie swe niezadowolenie z doznanego przyjęcia, głosząc wszem wobec, 
że Szwedzi okazali się niegościnni, nie wydali bowiem ani jednego oficjal- 


nego przyjęcia na cześć senatorów. 


Realkcyjna gazeta szwedzka, „Dogens Nyheter“ wyraźnie przestraszona 
gniewem amerykańskiego „dobroczyńcy", nie szczędzi wyrzutów pod. adre- 


sem rządu szwedzkiego, 


Usiluje ona przekonać szwedzkie sfery oficjalne, 


że lepiej przesadzić w objawach służalezości, niż okazać niedostateczną czo= 
łobitność. Bo przecież komisja senatorów mogłaby wstrzymać wypłatę fun- 


duszów w ramach planu Marshalla. 


W wywiadzie udzielonym przedstawicielowi agencji Associated Press, 
senator Thomas posunął się tak daleko, że nazwał każdego Szweda w mun- 


durze wojskowym — szpiegiem! 


Wobec tych niesłychanych obelg 
Gazeta „Stockholm Tidningen 


szwedzkie straciły cierpliwość, 


nawet niektóre praw 


owe gazety 
pisze nps 


„Na podobne oświndezenie każdy Szwed ma spokojną i niedwuznaczną 
odpowiedź: „Jest Pan, panie senatorze, impertynentem i kłamcą". 
Zachowanie się senatorów amerykańskich w całej tej historii nie może 


nikogo zdzi 
karze burżuazyjni? 


Bo czegóż właściwie chcą od Thomasa szwedzcy dzienni- 


Thomas płaci i wymaga. Żąda, aby za jego dolary czapkowali mu mę* 


żowie stanu krajów zmarshallizowanych. 


Od dawna już przyzwyczaił się 


poczynać sobie w krajach zmarskallizowanych, jak w podbitych prowincjach. 
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Dajemy sobie radę 


ANOR 


wlasnymi silami 


wadzić przy pomocy bardzo prymi- 
tywnych środków, 

Jednak pierwsze próby zostały mi- 
mo to uwieńczone pomyślnymi rezul- 
tatami, głównie dzięki zrozumieniu 
ważności swej pracy oraz przedsię- 
biorczości i pomysłowości robotni- 
ków zakładu, z majstrem ob. Traj- 
sterem na czele. W-maju na Starym 
Mieście ruszyła prefabrykacja. P: 
dukcja, początkowo niewielka, roz- 
szerzała się z miesiąca na miesiąc — 
w miarę otrzymywania nowych ma- 
szyn z Zakładu Metalowego przy ul. 
Kopernika. 

— Produkujemy wszelkie wrządze- 
nia wentylacyjne, wyciągi elektrycz- 
ne, nagrzewnice, maszyny do prefa- 
brykacji, urządzenia dla betoniarni, 
okucia do drzwi i okien. „Szwedzkie * 
okucia, których ciągły brak odezu- 
wały nasze budowle i inne „drobiaz- 


Skomplikowany sprzęt do preiabrykacji wykonują 
zakłady przy ul. Kopernika 


gi“ metalowe, bez których nie może 
na było wykończyć żadnego doma; 
wykonuje się u nas z odpadków i zło= 
mu żelaznego, Nie zmarnuje się naj- 
mniejszy kawałek metalu. 

— A wiemy dobrze — ciagnie 1a» 
lej ślusarz — że każda godzina na- 
szej pracy przyśpiesza wykończenie 
domów mieszkalnych dla robotników, 
wznoszonych w naszym mieście i wo 
jewództwie. Wprawdzie nie pisze się 
o nas w gazetach, jak o murarzach, 
ale i nasze zasługi dla budownictwa 
też są niemałe. 

Ma rację nasz rozmówca. W ciągu 
niespełna roku wartość miesięcznej 
produkcji w Zakładzie Metalowym 
na Kopernika 40 wzrosłą przeszło 
czterokrotnie, zaś wydajność prazy 
na robotniczo-godzinę — dwikrat= 
nie, To chyba nie wymaga komenta- 
rzy. Sel 


ĜKL życia nastyh zaklad pracy 


Wyniki współzawodnictwa międzyzaxiadowego 


W trzecim kwartale Państwowa Fa 
bryka Sztucznego Jedwablu Nr 3 we 
Wrocławiu i Państwowa Fabryka 
Sztucznego Włókna Nr 7 w Jeleniej 
Górze przystąpiły do współzawodnić 
twa między sobą. 

20 listopada br. w lokalu Zjedno- 
czenia Przemysłu Wiłókien Sztucz. 
nych sąd konkursowy rozstrzygnął 


sprawę pierwszeństwa. Po rozpatrze- 


niu przebiegu współzawodnictwa 
pierwsze miejsce przyznano Państwo 
wej_ Fabryce Sztucznego Włókna 


Nr 7 w Jeleniej Górze, która uzy: 
skała 626,65 punktów, przed Pań" 
stwową Fabryką Sztucznego Jedwa- 
biu Nr 3 we Wrocławiu — 404,83 
punktów. 


Osiągnięcia zespołów konkursowych 
od 1—20 listopada rb. 


W ciągu pierwszych dwóch dekad 
listopada, ostatniego miesiąca kon- 
kursu na najlepsze zespoły tkackie 
w przemyśle bawełnianym, nastąpiły 
znów pewne przesunięcia wśród ze- 
społów. Jednak wiele spośród nich 
nadal utrzymuje się na czołowych 
miejscach. A więc w PZPB Nr 3 wy- 
soką produkcję dały zespoły: Szny- 
cer, Deki i Pluskoty. W PZPB Nr 2 
przodują zespoły: Serwatki, Michal- 
skiej i Marczykowskiego, który, nie- 
slety, ostatnio obniżył nieco wydaj- 
ność swej pracy. W PZPB Nr 1 pra- 
cują najlepiej zespoły: Majewskiego, 
Wygody i Kusmanówny, W  PZPB 
Nr 6 tym razem na czoło wysunęły 
się zespoły: Mireckiej i Michalako- 
wej, mających po 100 proc. ekstry 
oraz primy i znacznie przekraczają: 
cych bazy produkcyjne, W PZPB 
Nr 7 takie same wyniki osiągnęły 
zespoły: Kowzanowej i Balcerzaka. 
W PZPB Nr 0 słabsze, niż poprzednio 
wyniki w dziedzinie jakości uzyska- 
ły zespoły: Grysia 1 Rajmanowej. W 
PZPB Nr 17 przewodzi zespół Ka- 
żmierczaka. W PZPB Ruda Pabianic- 


GOSPODARCZEJ 


maxymalny stan 
powójenny 


ka najlepiej pracowały w tym okre- 
sie zespoły: Baranowskiej i Bachmo= 
wej. 

Trzeba podkreślić, że najlepsze wy 
niki osiągnął zespół Józefa Górskie- 
go z PZPB w Pabianicach—80,7 proc. 
ekstry, 19,3 proc. primy, 130,6 proc. 
wykonania planu produkcyjnego, 

Do końca konkursu pozostało już 
niewiele dni. Niezadługo dowiemy 
się, które zespoły zdobyły nagrody 
1 zaszczytne tytuły przodujących ze- 
społów tkackich. 


Wykonano plam 


roczny 

Okręgowa Spółdzielnia Oświatowa 
w Łodzi wykonała w dniu 24 bm. 
swój roczny plan obrotów handło- 


wych, wypełniając tym samym zo- 
bńwiązania członków, pracowników 1 
kierownictwa na 5 dni przed termi 
(Sam.) 


nem, 


OZNAKI DEPRESJI 


w U.S.A. 


obecnie 


Str. Z 


Ukochał ziemię rodzinną, odczuł i uwiecznił 


W100-lecie urodzin 


„.Szluka nie jest cackiem, 
które bawi, ani niańką, która 
opowiada wzruszające histo- 
yie, ale = razem © nauką =~ 
tworzy dwa skrzydła, za po» 
mocą których ludzkość wznosi 
się coraz wyżej ponad świał 
zwierzęcy... 

T=k wygląda sztuka realna, 
ona nie przedsiawia urojeń 1 
złudzeń zamiast prawdy, ale 
z rzeczywistości wydobywa 
treść piękną i uczy odnajdywać 
ją w życiu codziennym, któ- 
re w języku idealistów, nazywa 
się „szarym” i „płaskim, 
Nie wiem, cży te słowa, pó. 

chodzące z jednej z „kronik tygod 
niowych" MBolesława Prusa zna” 
ne były wielkiemu synowi ziemi 
łowickiej, znakomilemu malarzowi, 
Józefowi Marianowi Cheimońskie 
mu. Być może, nie były mu one 
obce, jako że wspomniana wyżej 
kronika była poświęcona łoczącej 
się w latach 1884—1887 dyskusji 
na temat malarstwa realistycz= 
nego, 

Tak jednak czy owak nie ulega 
wqlpliwości, że sztuka Chełmoń- 
skiego jest właśnie ową szluką, 
o jakiej mówił Prus: „sztuka, któ 
ra nie przedstawia urojeń i złu- 
dzeń zamiast prawdy, ale z rzeczy. 
wistości wydobywa treść piękną 
1 uczy odnajdywać ją w życiu co 
dziennym.” 

s, * 

W tych dniach odbyła się wiel- 
ka uroczystość we wsi Boczki, 
pow. łowickiego. Uroczystość ła 
poświęcona była uczczeniu slułe- 
cia urodzin „wielkiego pejzażysty 
polskiego i jednego ż pierwszych 


J. M. Chełmoński — 


z ideałami ziemi, z której Cheb 
mońsk| wyrósł, którą głębokouko 
chał j dla której przez całe życie 
swoje pracował, 

Podkreślił to wyraźnie min. kul 
tury i szluki, ob. Steian Dybow* 


erover tarta, 


Józefa Mariana 


Kowar 


jej piękno. 


Chełmońskiego 


A kustosz Muzeum NEREK Z PIERWSZYCH MA- 


w Nieborowie, (w którym w związ 
ku z w=w. rocznicą ołwarlo wy- 


|stawę dzieł J: M. Chełmońskiego), 
dr, Jan Wegner — scharakteryzo- 


wawszy sylwetkę wielkiego artys 


J. M, Chełmoński — Trójka 


ski, w swoim przemówieniu, wy= 
głoszonym przy odslonięciu tabli 
cy pamiątkowej i przemianowaniu 
domu w Boczkach, w którym uro- 
dził się Chełmoński, na Dom Kul 
lury im. Chełmońskiego. 
„OBRAZY | CHEŁMOŃSKIEGO 
PRZEDSTAWIAJĄ LUD POLSKI 
t NASZĄ ZIEMIĘ RODZINNĄ, 
TWÓRCA ICH, JAK NIKT INNY, 
ODCZUŁ JEJ PIĘKNO, UWIECZ- 
NIŁ DLA POKOLEŃ I ZA TO GO 
CZCIMY. PRAGNIEMY, ABY JE- 
GO DZIEŁA BYŁY ZNANE, ZRO- 


Wylew Wisły 


malarzy == chłopa polskiego w je |ZUMIANE ! DOCENIANE PRZEZ 
go realistycznej prawdzie“ — Jó*| LUD. OBRAZY CHEŁMOŃSKIEGO 


zefa Mariana Chełmońskiego, 

Nie jest rzeczą przypadku, że 
właśnie dziś, w Polsce Ludowej, 
przypomina się tak uroczyście sze 
roklemu ogółowi iwórczość znako 
miłego artysty: twórczość ta bo* 
wiem jest ściśle związana z nur- 
tem ludowym, jest ściśle związana 


POZOSTANĄ NA ZAWSZE 
NAJCENNIEJSZĄ WARTOŚCIĄ 
W NASZEJ KULTURZE. DZIŚ, 
GDY CHŁOP I ROBOTNIK STWA 
RZA SOBIE NOWE ŻYCIE, CHCE 
MY, ABY SKARBY NASZEJ KUL 
TURY STAŁY SIĘ WSPÓLNĄ 
WŁASNOŚCIĄ." 


ty — oświadczył na zakończenie 

swego referalu: 
„CHEŁMOŃSKI 

KIM PEJZAŻYSTĄ POLSKIM I 


docent Uniw, Łódzkiego 


ność, 


ŁASKI, O WOLNOŚĆ 
BEM..." 


szą. wolność 
o nim pokrótce, 


Ostatni akt „Wiosny Ludów" ro 
zegrał się przed stu laty na nizi- 
nie Węgierskiej. Walcząc z Habs- 
burgami o swą niepodległość, 
Węgry rozporządzały walecznym 
żołnierzem, rekrutującym się z po 
śród świeżo uwłaszczonych mas 
chłopskich; posiadały również pe- 
łen zapału bojowego korpus ofi- 


cerski. Brak było tylko doświad- 
czonej generalicji. gdyż nie wszys 


poooo00d00a 


[008005009 


Maksym Tank — nazwisko to nie jest obce naszym Czy- 


felnikom. Jest to 


kowaliśmy fragment jednego z 


nazwisko (a racz 
poety białoruskiego, który niedawno gościł w na 
Poświęciliśmy mu wówczas kilka słów biogra 


pseudonim) wybitnego 
m mieście. 
oraz dra- 


jego poematów. 


Dla lepszego atoli zapoznania się z twórczością M. T'anka 
uważamy za stosowne zamieścić jeden z jego nowszych wier- 


wiersza, w którym poeta 


mówi o swej pięknej ojczy: 


nie „ukladającej drogi do komtnizmu”, o przyjaźni wolnych na- 
rodów i o głosie pokoju, który zwycięsko się dziś przebija 


ponad całym światem... 


W niedającym się ugasić pwiazdo- 


zbiorze 

świeci jak gwiazda 
wśród republik radzieckich 
mój młody kraj. 
Leży on na brzegach Dniepru 

i Dźwiny 
tam, gdzie słychać szum 
białowieskiej sosny, 
gdzie bezkresne są przestrzenie 
łąk į lasów, 
gdzie na polach 
nie ustaje huk traktorów, 
gdzie dumy sokole mają wysoki lot, 
gdzie żyje pracowity 
iodważny lud, | 
ginie wiatry szumią t 
pertyzancką sławą, 
kdzie Kupały i Kołasa *) 


pieśni dźwięczą, 


„W naszym kraju 

można jeszcze zobaczyć rniny. 
Są to ślady złych czasów, 
resztki wojny. 

Lecz wstają miasta 

z ognia i biedy, 

i szumią 

na dawnych zgliszczach skdy. 
kwilnie kok-sagyz. 


Wyrasta ozimina. 
My drogi układamy 
naprzód 

do komunizmu. 


„Bracia! 

Wszyscy, którym drogie są 

pokój i zgoda, 

przyjaźń wolnych narodów, 
świtająca nad ziemią 

i wiosna, 

która dzwoni nad swobodą nól, 
która szumi mlodymi pędami drzew 
i wesoła młodość 

i szczęście dzieci, 

i w ciszy nocnej nucenie kołysanki, 
my, obrońcy prawdy, 

podajemy wam dłoń, my, 

żołnierze Stalingradu, 

podajemy wam dłoń, 

my, ludzie radzieccy, 

podzjemy wam dłoń. 

1 nikt nigdy, 

ani mieczem, ani ogniem 

uścisku naszych dłoni nie rozerwie. 
Witamy 

wschód słońca pokoju. 

Niechże wiedzą 
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zaćmić naszego słońca 
swoim tumanem, 


Ten, kto przyjaźni pragnie, 
naszą przyjaźń znajdzie, 
kto do prawdy dąży 

naszą prawdę spostrzeże, 
ten, kto pieśni pragnie 
naszą pieśń odnajdzie, 

A kto wiatr posieje, 

burzę będzię zbierał, 


Głos pokoju 

nad światem 

w dzień i w nocy 

krusząc przegrody 

zwycięsko dźwięczy! 

Nie zatrzymają go 
posterunki graniczne, 

Przez druty kolczaste i rowy 
przebija się on. 

Nie powstrzymają go 

ani góry 

ani rzeki 

ani lfy miotaczy min 

ani chłód bagnetu, 

Niczym fala przypływu 
rzuca się 

w nabrz 


Nowego Jorku 

na dokl i forty, 

Nad Chinami 

płonie świtem swobody, 

nad Europą 

w czerwonych sztandarach szumi. 


Więc dźwięcz nań ziemią 
co raz to silniej 

co raz dobitniej 

głosie pokoju 

wezwaniem milionów ludzi? 


tłum. Edward Martuszewski. 


przeciwnicy pokoju, 
że nie uda się im 


*) Wybitni poeci hiałoruscy, 


LARZY CHŁOPA POLSKIEGO W 
JEGO REALISTYCZNEJ PRAW». 
DZIE. W OBRAZACH JEGO: NIE 
MA SZTUCZNOŚCI ANI IDEALI- 
ZOWANIA. MALOWAŁ SZCZE- 
RZE TO, CO CZUŁ ! TO, CO WI 
DZIAŁ, TWÓRCZOŚĆ JEGO JEST 
NAWSKROŚ NARODOWA. TYLE 
W NIEJ POLSKIEGO NASTROJII 
1 LUDOWEGO PIĘKNA, ŻE NIL- 
RAZ PORÓWNYWANO JĄ Z MU 
ZYKĄ CHOPINA, PIEŚNIĄ LUDO 
WĄ i „PANEM TADEUSZEM". 
Zmarł 6 kwietnia 1914 roku w 
Kuklówce. Pochowany został, zgod 
nie ze swą ostatnią wolą na cmen 
tarzu wiejskim, Spoczął w „uko- 
chanej ziemi rodzinnej, wśród szu 
mu drzew naszych, zdala od gro 
bów zasłużonych.*, 
. 


„Spoczął zdala od grobów ztsłu 
żonych.,”. Niezapomniane jednak 
żostały jego zasługi dla kultury 
narodowej. Odnowiła ich pamięć 
wielka uroczystość w Boczkach 
t wystawa w Nieborowie, Dom 
Kultury im, Chełmońskiego, jest 
pomnikiem, jaki jednemu ze swych 
wielkich synów stawia Polska Lu 


JEST WIEL- | dowa. 


S. 


w Specjalnej 


„DOWÓDCAMI KOMUNY PARYSKIEJ — oświad- 
czył nasz delegat—BYLI POLACY: WRÓBLEWSKI I DA- 
BROWSKI, w U. S. A WALCZYLI KOŚCIUSZKO I PU- 


WĘGIER BIŁ SIĘ GENERAŁ 


O wolność Węgrów — współcześnie z Bemem — bit się 
jeszcze jeden polski general — Henryk Dembiński. 
jego jest naszym czytelnikom mniej zapewne znana, niż po- 
stacie innych sławnych polskich bojowników o „naszę i wa- 
, dlatego też uważamy za stosowne wspomnieć 


Postać 


cy węgierscy oficerowie rewolu- 
cyjni mieli konieczną wprawę w 
dowodzeniu, Dlatego Węgrzy zwró. 
cili się do polskich generałów, 
wsławionych w powstaniu Listo- 
padowym 1831 roku, z apelem do 
objęcia dowództwa. 


Z tych na emigracji szczególnie 
dobrą opinią cieszył się Henryk 
Dembiński, Urodzony w Kiclec- 
kim, w czasie Powstania Listopa- 
dowego wyróżnił się jako dowód- 
ca oddziału samodzielnego, po 
czym przez pewien czas był za- 
stępcą naczelnego wodza, W kry- 
tycznej chwili zagrożenia Warsza 
wy, nie tracąc głowy propapował 
powtórzenie śmiałego manewru 
strategicznego z 1809 roku. prze- 
rzucenia działań bojowych na pra 
wy brzeg Wisły, nie znalazł jed- 
nak posłuchu ze strony dowódz- 
twa. 


Na emigracji snuł projekty 
wznowienia waki z caratem już 
to w szeregach armii tureckiej, 
już to egipskiej, do których go- 
tów był wstąpić wraz ze znaczną 
ilością polskich oficerów, odmó- 
wił natomiast ofiarowanej tylko 
jerau wysokiej szarży w wojsku 
egipskim. Powróciwszy do Francji 
układał projekty w sprawach po- 
dówczas tak głośnych jak polącze- 
nie morza Śródziemnego z ocea- 
nem Indyjskim, Zajmował się też 
wynalazkami: chciał zastosować 
powiet: sprężone dla porusza- 
nia kolei żelaznej. Dzięki 
nej korespondencji z redakcj 
nazwisko jego było głośne w pra- 
sie francuskiej. 


Skoro w raku 1848 wybuchła 
rewolucja Dembi w maju zor 
ganizował we Wrocławiu zjazd de 
legatów zaboru austriackiego, któ- 
rego celem miało być wyłonienie 
polskiego rządu międzydzielnico- 
wego. Zjazd ograniczył się do w; 
dania odezwy do narodu polskie- 
go, Z kolei Dembiński udał się do 
Pragi, gdzie obradował Kongres 
Słowiański, aby tu orędować na 
rzecz zgody między Węgrami. a 
Słowianami południowymi, 


ii O Łó 


— 
Biblioteka: Uniwersytecka w Ło- 
dzi rozpoczyna piąty rok swojej 
działalności w służbie nauki i oświa» 
ty. Zorganizowane w lutym 1945 
roku nie posiade „tradycii”, jest 
jedną z najmłodszych bibliotek uni- 
«vecsyleckich w Polsce. Mimo to 
zasluguje, aby jej, jak to się mówi, 
kilka słów poświęcić. 


NATWIEKSZA_ TRUDNOŚĆ — 
BRAK ODPOWIEDNIEGO 
POMIESZCZENIA 


Do tej pory czytelnie i pracownie 
Biblioteki mieszczą się 
szym jpiętrze, a magazun książek 
i czasopism na trzecim. Brak windy 
niesłychanie obciąża pracowników 
dodatkowa robotą i wpływa hamu- 
iąco na biea pracy. Partie książek, 
które przepływają przez pracownie 
biblioteczne, zalmują już dzisiaj 
tyle miejsca, a przenoszenie ich 
wymaga tyle wysiłku, że utrudnia 
to znacznie normalne tempo wyko- 
nywanych czynności. Odpowiedni 
lokal, ściślej mówiąc. oddzielny 
gmach wraz z urzadzeniami tech- 
nicznymi rozwiązać może podsta- 
wowe problemy przy otganizowa- 
niu wewnętrznej pracy bibliotecznej 
z książką i żewnętrznej — z czy- 
telnikiem. 

Obecne warunki pracy uniemoż- 
liwiają należycie rozwój Biblioteki: 


Z cyklu: Polscy bojownicy „za wolność naszą i waszą” 
or. Buliesz Wóllaume 


Gememraś Desnbińnsiki 


Odpowiadając niedawno podczas debaty 
Komisji Politycznej ONZ — na oszczercze aluzje delegata 
U. 5. A.. Austina w sprawie nominacji Wielkiego Polaka —- 
Marszałka Rokossowskiego — ambasador R. P, Wierbłow- 
ski, dał amerykańskiemu ignorantowi małą lekcję historit — 
ogólnie znanej histori walk Polaków w obcych krajach o wol-' 


rów do objęcia dowództwa nad 
cofającą się armią madziarską. 
Kiedy z końcem stycznia 1849 r. 
zjawił się w Debreczynie, dykta- 
tor Kossuth wraz z rangą feld- 
marszałką-porucznika ofiarował 
mu współdowództwo nad walczą- 
cymi na Węgrzech północnych, 
nad rzęką Cisą, dwoma korpusa- 
mi. Po zwycięstwie, odniesionym 
przezeń nad Austriakami pod Tor 
nalleją, 13.11, 1849 roku, z zaufa- 
niem oddano pod jego rozkazy 
wszystkie siły węgierskie operu- 
jące na północnym froncie. Ale 
porażka pod Kapolną (26/27. II) 
ujawniła niesubordynację młodych 
generałów, nieuznających zwierz- 
chnictwa cudzoziemca, Dla zażeg- 
nanią rozłamu przybył do głównej 
kwatery Kossuth zdał dowództwo 
w ręce najambitniejszego z gene- 
rałów, Górgeya, wroga osobiste- 
go Dembińskiego i Polaków, nie- 
bawem zaś zdrajcy rewolucji wę- 
gierskiej. 


W maju Dembiński dowodził w 
dolinie Wagu 9-tysięcznym korpu 
sem, z którym zamierzał przerzu- 
cić działania bojowe na teren Ga- 


i wzniecić tam powstanie pol 


skie, 


W 'najkrytyczniejszym momen- 
cie. gdy 180-t ia ca 


kn 


zu jako s: 
nym wod: 
niej samodz 
tzelne dowód 
czenie Kossutha zdał 9 sierpnia 
pod Temeszvarem w ręce gen. Be- 
ma, Między innymi z powodu prze. 
wagi wroga i niesubordynacji kil 
ku generałów madziarskich z Gór 
gey'em na czele, bitwa temeszvar- 
ska zakończyła się rozsypką armii 
węgierskiej. 


Dembiński schronił się na tery- 
torium tureckie. Internowany w 
Małej Azjil, dopiero w 1851 roku 
wrócił do Paryża, W czasie wojny 
Krymskiej, mimo sędziwego wie- 
ku, rwał się jeszcze do czynu. Ży- 
jąc niemal w nędzy, doczekał się 
wybuchu Powstania Styczniowe- 
go. W czerwcu 1864 roku złożono 
go do grobu na polskiej działce 
cmentarza w Montmorency 


General Henryk Dembiński był 
jownikiem o wolność i niepodleg 
arówno polskiego narodu, jak 
ężonych Węgrów. 


bo, 


i uciet 

Obcą byłą mu rola kondotiera, 
pędzącego wygodne życie sybary- 
iy na żołdzie obcych mocarstw. 
| Dlatego dwa razy odrzucił ponęt- 
ne oferty wstąpienia do armii tu- 
cklej, nie przyjął również wyso- 
kich zaszczytów w szeregach wojsk 
egipskich, czy też hiszpańskich. 
Szczery patriota, „żołnierz z krwi 
i kości”, szablę swą ofiarował tyl- 
ko na usługi sprawy dobrej, wal- 
cząc jedynie „za paszą i waszą 


W. Paryżu zastał wezwanie Weg 


wolność!”, 


na pierw |. 
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dzkiej 


Bibliotece Uniwersyteckiej 


wysłatczg bowiem wspomnieć, że 
Czytelnia Ogólna posiada zaledwie 
48 miejsc na ogólną liczbę studen- 
rów U. Ł. około 11.000, z których 
tylko 20 proc. korzysta wskutek 
tego z Biblioteki, W tych skrom- 
nych warunkach głównie dzięki wy- 
siłkowi pracowników bibliotecznych, 
których jest obecnie 43. udało się 
przecież osiągnąć pewne rezultaty, 


WZRASTA KSIĘGOZBIÓR 
MŁODBI BIBLIOTEKI 


Biblioteka Uniwersytecka w Ło- 
zi posiada już dzisiaj księgozbiór 
wielojęzyczny liczący około 73.000 
WOLUMINÓW DRUKÓW 
ZWARTYCH I CZASOPISM, 
KTÓREGO KOMPLETOWANIE 
IDZIE GŁÓWNIE PO. LINII 
POTRZEB POSZCZEGÓLNYCH 
WYDZIAŁÓW U. Ł, a w dal- 
szym rzędzie po linii zainteresowań 
ogólu czytelników. Biblioteka spe- 
cjalizuje sie w następujących dzia- 


łach: FILOZOFII, HISTORII, 
SOCIOLOGIJI, BIBLIOLOGII. 
BIOLOGII I CZASOPISMACH 
POLSKICH. 

Biblioteka prowadzi wymian 
ksiażek i czasopism w skali ogól- 


nokrajowej i światowej, a więc z 
ZSRR, Belgią, Bułgarią, Czecho- 
słowacją, Francją, Kanadą, Rumu= 
nią, Stanami Zjednoczonymi, Szwaj- 
caria, Szwecją i Włochami. Otrzy= 
muje dary i przyjmaje depozyty. 
Poza celowym kompletowanie 
księgozbioru drogą kapna i wymia* 
ny, otrzymuje egzemplarz obowią- 
zkowy, Sz wszystkie druki na 
terenie Polski wychodzące (w je- 
dnym egzemplarzu). Służąć więc 
może nietylko celom naukowym, ale 
i oświatowym. Dostarcza książek 
nauczycielowi i robotnikowi, urzę= 
dnikowi i rolnikowi, technikowi i 
rzemieślnikowi i w tym jej społecz= 
na rola jaką spełnia. 


PRACA 
POSUWA SIĘ NAPRZÓD 


W roku bieżącym rozpoczęto 
opracowywanie t, zw. zbiorów za 
bezpieczonych, pochodzących z 
bibliotek podworskich i porzuco- 
nych, które oblicza się ogólnie NA 
250.000 WOLUMINÓW. Dzięki 
specjalnym kredytom Ministerstwa 
Oświaty na ten cel przeznaczonym. 
zaangażowano oddzielną grupę pra- 
cowników. Przeprowadza się ścisłą 
selekcję tych książek, odrzucając 
nieprzydatne dla Biblioteki, opraco- 
wuje się t wprowadza do ksłęgo- 
zbioru, zaznaczając w inwentarzu. 
ich pochodzenie. 


W chwili obecnej młodziutka Bi- 
blioteka Uniwersytecka w Łodz 


zi 
zorganizowaną na wzór innych tego 
typu, posiada następujące dzialy: 
DZIAŁ NABYTKÓW, DZIAŁ 
OPRACOWANIA KSIĄŻEK, 
DZIAŁ CZYTELNICTWA Z 
WYPOŻYCZALNIĄ I CZYTE- 
LNIĄ OGÓLNĄ a w swym 
księgozbiorze podręcznym ponad 
2.000 woluminów = wolnym dostę- 
pem do półek; Dział Czasopism z 
odd: ą czytelnią czasopism pol- 
skich é zagranicznych (okoła 1.500 
tytułów) z wolnym dostępem da 
pólek oraz Dział Informacji Biblio- 
graficznej. W najbliższym czasie 
zoraanizowany będzie DZIAŁ 
ZBIORÓW SPECJALNYCH, a 
więc STARODRLIKÓW, NUT, 
ALBUMÓW, RYCIN I MAP, któ- 
rych Biblioteka posiada około 20,000 
jednostek, a który czeka na optaco= 
wanie. 


BIBLIOTEKA U. Ł. JEST DO- 
STĘPNA DLA WSZYSTKICH 


Z Dziale Czutelnictwa prowa- 
zi się wypożyczalnię międzybiblio- 
teczną, która udostępnia profesa- 
ròm i studentom księżki 1 czaso» 
pisma z innych bibliotek nastowych 

Polsce, 


moan teśznscty 
od lat 16:t4 
nie oprócz niedziel i śtwiat 
w godzinach od 8—20, w soboty od 
godz. 8—14. 

Należy pro £ 
jektowanyn: Miasteczku Uniwersy- 
teckim znajdzie się mielsee na wla- 
sny gmach, w którym. Biblioteka 
rozpocznie nowe życie, pomnażać 
będzie swoje zbiory służyć czytelni= 
jet sprawniej i orwócniej. 


Janina Racięcka 


e w pro- 


mains, 
Na nowym stanie rozwoju Kinematografii polskiej 
OO A (O Zjeździe Filmowym W Wiśle) OO TO 


Przedsiębiorstwo Państwowe 
„Film Polski* obchodzi w roku 
bieżącym pięciolecie swego istnie- 
nia, 

Z perspekiywy pięcio- 

lecia 

W okresie tych pieciu lat stwo- 
T2one zostały możliwości normal- 
nej produkcji filmów krótkometra 
żowych jak i długometrażowych, 
fabularnych, Jeśli chodzj o te ostat 
nie plon liczbowy nie jest duży — 
12 filmów to mniej, niż przeciętna 
roczna produkcja polska w latach 
filmowej „prosperity“ przed dru- 
Są wojną światową. Są jednak wy- 
padki, w których nie decyduje 
ilość, lecz jakość, Wystarczy ze- 
stawić z sobą „Ostatni etap", „Uli- 
cę graniczną“ czy też choćhy „Za- 
kazane piosenki* z „Gehenną* lub 
„Trędowatą* by dostrzec, jak da- 
leką drogę przebył polski film w 
okresie tych pięciu lat powojen= 
nych, 

Przeciętny widz, być moż 
zdaje sobie z tego spraw; 
pomnienie ludzkie bar 
to zawodzi — zwłaszcza, 
dzi o filmy. Przed kiikun: 
byliśmy zdani na oglądanie fil- 
mów ząchodnio-europej 
T kańskich albo też własnych, pol- 
skich, przedwojennych, będących 
je ie dziesiątą wodą po holly= 
woodzkim kisielu, Przedział kilku 
nastu lat sprawia, że wspomnienia 
nasze się zatarły i trzeba specjal- 
nych przypadków, by móc skon- 
frontować dwie polskie .kinema- 
tografie — tę sanacyjną, Wapita- 
listyczną oraz tę demokratyczną 
i postępową. 

Okazję taką mieli ostatnio lite- 
raci, muzycy, publicyści, realiza- 
torzy filmowi, plastycy, aktorzy i 
pracownicy filmowi zaproszeni na 
czterodniowy zjazd poświęcony o- 
mówieniu i przedyskutowaniu ak- 
tualnych problemów twórczości fil 


półświatka, obok pijaków, karcia- 
rzy, amatorów ruletki i czcicieli 
pieniądza zobaczyliśmy bohaterów 
filmów radzieckie uczycielkę 
wiejską, Barbarę Wasiliewnę, Ma- 
szeńkę, górnika z Donbasu, Matro 
sowa. kołchoźnicę wybraną do Ra 
dy Państwa, traktorzystów, leka- 
rza, który przywrócił zdrowie 
dziecku, wreszcie bohaera fil- 
mu „Opowieść o prawdziwym 
człowieku* — człowieka radziec- 
kiego. 


. 


Patrząc ną ten montaż, z zado- 
woleniem mogliśmy stwierd: że 
nasi bohaterowie są bardziej podob 
ni da bohaterów filmu radzieckie- 
go, miż do hollywoodzkich 
„gWiazd“ filmowych, tak dalece 
odległych od ideału człowieka epo 
ki socjalizmu. Zadowolenie to jed 
nak nie przysłaniało nam krytycz 
nego spojrzenia na dotychczasowe 
osiągnięcia. Nasi twórcy filmowi 
muszą jeszcze dokonać potężnego 
wysiłku, by zamienić naszą kine- 
matogralię w sztukę prawdziwie 
socjalistyczną. Tworzący się w 
Polsce nowy typ człowieka musi 
znaleźć swoje odbicie na k:ałym 
płótnie ekranu, filmy polskie mu- 
szą stać się dziełami sztuki, tworza 
nymi dla mas ludu pracującego 
i odzwierciadlającymi jego zzcie. 
Metoda realizmu socjalistycznego 
powinna jak najszybciej zostać 
przyswojoną przez polskich fil- 
mowców i to na wszystkich szezeb 
lach produkcji filmowej. 


Scenariusz — najsłabsza 
strona naszych filmów 
Szczególnie wielka odpowiedzial 
ność leży pod tym względem na 
twórcach. scenariuszy, będących 
dotychczas najsta: stroną na 
szych filmów, Byly one często po- 
dobne do domów budowanych je 
dynie przez majstrów i inżynie- 
rów-techników — bez szczegńło- 


mowej. Zjazd ten odbył się w Wiś 
le w dniach od 17 do 20 bm, a 
program jego składał się z refera- 
tów, pokazów i dyskusji, 


Na nowych drogach 
twórczości filmowej 
Podczas, gdy referaty i dyskusje 
rozwijały się na płaszczyźnie za- 
gadnień chwili bieżącej i to głów- 
nie w odniesieniu do polskich pro+ 
dukcji filmowych, pokazy umożli- 
wiły zebranym zestawienia na 
płaszczyźnie historycznej i między 
narodowej, Dwa filmy radzieckie; 
„Wielki przełom" i „Życie dla na- 
uki* zestawione zostały z angiel- 
ską „Mirandą“ i francuskim „Cioch 
merle“, a przedwojenna polska 
„Gehenna“ skonfrontowana zosta- 
ła z „Domem na pustkowiu“, „Po- 
wrotem do życia“, „Czareim żle- 
bem" i „Robinsonem warszaws- 
kim", Jak widać zdecydowaną 
przewagę miały filmy polskie, któ 
re jeszcze nie pojawiły się na ekra 
nach, jako że wyprodukowane zo- 
stały w ostatnim okresie czasu, 
Celem zjazdu było bowiem zapo- 
znanie się z najnowszą polską pro 
dukcją filmowa i przedyskutowa- | 

nie jej palących problemów, 

Podobnie, jak nie wrócą do Pol- 
ski kapitaliści i obszarnicy, tak sa- ' 
mo nie wrócą już na polskie ekra- 
ny książęta, wierne sługi, pańskie 
dworki, melodramat i fałszywy fol 
klor. Nie wrócą dlatego, bo nikt 
ich już obecnie nie pragnie, gdyż, 
utracili swoją rację bytu. W okre- | 
sie odbudowy Warszawy i budo- 
wy trasy W — Z, w dobie socja- 
listycznego współzawodnictwa pra 
cy, nikogo nie interesują już ary- 
stokratyczne, „trędowate* i miesz- 
czańskie „gehenny”, a przekaza- 
nie ich na ekranie wywołałoby je- 
dynie salwy śmiechu na widowni 
— tak jak to miało miejsce kilka 
dni temu na zjeździe w Wiśle. 

Możemy więc być dumni z tego, 
że odbudowując całkowicie znisz- 
czoną przez wroga kinematografię 
polską, nie kontynuowaliśmy sta- 
rych i prowadzących na manowce 
dróg, ale zdobyliśmy się na wielki 
wysiłek stworzenia filmów będą- 
cych prawdziwymi dziełami sztu- 
ki, Wzorem pod tym względem by 
ła dla nas kinematografia radziec- 
ka, socjalistyczna, 


Kinematografia 
radziecka wzorem dla 
naszej kinematografii 


W ostatnim dniu zjazdu wyświe 
tlony został montaż fragmentów 
filmowych zatytułowany „Czło- 
wiek w filmie radzieckim i ame- 
rykańskim*, Obok bohaterów Hol 
lywoodu: gangstera, „Gildy“, ka- 
pitalisty, wyfraczonych business- 


wych planów architektonicznych. 
Taki stan rzeczy można było tole- 
rować jeszcze w pierwszym okre- 
sie rozwoju naszej kinematografi 
ale obecnie, gdy plan sześcioletni 
przewiduje dojście do. produkcji 
20 filmów rocznie, koniecznym i 
nieodzownym staje się usunięcie 
niedociągnięć na odcinku scenario 
pisarstwa. 


Wśród gości zaproszonych na 
Zjazd Filmowy w Wiśle wyrażną 
większość stanowili literaci. Jest 
to rzeczą całkowicie zrozumiałą, 
jeśli weźmiemy pod uwagę, że sce- 
nariusz jest w takim samym stop- 
niu rodzajem twórczości literac- 
kiej, jak i podstawą do realizacji 
filmu, W Związku Radzieckim 
Związek Literatów posiada osobną 
sekcję pisarzy filmowych a sce- 
nariusze stworzone przez pisarzy 


niejednokrotnie najpierw drukuje 
się w czasopismach literackich, a 
potem dopiero realizuje w atelier 
filmowym. Pisarz jest bowiem 
tym, który obleka myśl w słowa, 
a na podstawie tych słów reżyser 
twarzy obrazy filmowe, Dopóki 
ljm był niemy, możliwym był 
przeskok od myśli do obrazów, 
posługując się najwyżej prymi- 
tywnym scenariuszem, będącym, 
właściwie rzecz biorąc, jedynie 
zów kami dla przyszłego mon- 
tażu. Zupełnie inaczej jednak ma 
się rzecz w wypadku filmu dźwię- 
kowego, w którym dialog gra nie- 
poślednią rolę. Film przestał prze- 
mawiać do widza jedynie zesta- 
wieniami obrazów, przestał być 
jedynie  wzrokowymi impresjami. 

Scenariopisarstwo jest takim sa 
mym rodzajem literackim, jak po- 
wieść, nowela, dramat czy też na- 
wet wiersz, a możliwość popadnię- 
ia w „grafomanię* kto wie, czy 
nie większą, niż w innych działąch 
literatury. Ludziom obdarzonym 
bujną wyobrażnią, a chodzącym 
często do je się niejed- 
nokrotnie, że napisanie scenar 
sza jest znacznie łatwiejsze pd na 
i wiersza, dramatu czy też 
powieści. Wydział Artystyczno- 
Programowy Filmu Foiskiego po- 
siada sporą kolekcję nadesłanych 
na jego adres utworów, które wy- 
kazują wielką dysproporcję m 
erzeniami ich autorów, a 


niedewno w „G 
walu sztuk r 
zorganizowanego 
ORZZ, wspornniel: ; 
pewnych bolączkach i niedociągnie- 
ciach w pracy łódzkich świetlic ro- 
botniczych. ` 

Miło nam donieść, że uwagi te 
znalazły szybko oddźwięk na „za- 
interesowanym terenie": oto w 0- 
statnich dniach otrzymaliśmy nd na 
szych korespondentów fabrycznych 
szereg ciekawych relacji, dotyć 
cych życia świetlicowego łódzkich 
zakładów pracy. Relacje te Są roz- 
maite, w jednych przeważają „ei 
nie", w drugich widzimy „blaski 
i światła". 


Nie pomoże wysiłek 
jednego człowieka 
„Świetlica nasza — pisze tow. J. 
Kossman, kórespondentka „Głosu 
Robotniczego* z PZPB Nr 6 
ocknęła się trochę z wielomiesięcz= 
nego letargu", 
Jak się okazuje, tym. który zbu= 
dził ją do życia, jest nowy jej kie- 


ą | zespół orkiestrowy, urządził w. 


tyczną. W znacznie mniejszej ilości 
napł, do Filmu Polskiego pra 
ce literatów zawodowych. Nieste- 
ty, wiele z nich również nie nada- 
je się do realizacji. a winę za ten 
btan rzeczy ponosi niezrozumie- 
nie przez literatów właściwych wy 
mogów filmow z; 
nione z dawnych czāsów.przeko+4 
nanie, że dziela ieh tak czy owak 
wywrócone zostanie do góry no- 
gami przeż właśc wego twórcę Îl- 
mu— r 


Praca kolektywnaiwalka 
o socialistyczną sztukę 
filmową 


Na Zjeżdzie w Wiśle sprawa sce 
narjopisarstwa postawiona zosta- 
ła jasno i niedwuznacznie: twórca- 
mi filmu są w równej mierze re- 
żyser ! scenarzysta, kompozytor 
i operator, Film jest dziełem pra- 
cy dużego kolektywu twórczego, 
u podstawą jego jest scenariu 
będący pełnowartościowym utwo- 
rem literackim. 

Wypowiedzi dyskusyjne w cią- 
gu czterodniowych obrad zjazdu 
są dowodem, że uczesinic 


że zjazd, w którym braliśmy 
udział, rozpoczyna nowy etap w 
rozwoju polskiej kinematografii, 


Zorganizował on kursy ies 
jskiego, kurs dla ansllibe 
ję dramatyczną, baletów 


wę dorobku pięcioletniego, ale.. 

Ale — jak pisze tow, Kosman — 
„na kursy języka rosyjskiego zapi- 
salo się stosunkowo niewiele osób, 
ogłoszenia o kursie dia analfabetów 
wiatr pozrywał, wystawę mało Kto 
zwiedza, a orkiestra nie może mieć 
prób, bo piec jest zepsuty i ludzie 
w świetlicy marzną”. 


Tow. Kossman słusznie apeluje 
do Dyrekcji Zakładów, Rady Zakła- 
dowej, Zw. Zawodowego i t. d., aby 
doprowadziły świetlicę do stanu u- 
żywalności (konieczność bezzwłocz- 
nej naprawy zepsutego pieca!) i do- 
pomogły nowemu kierownikowi w 
jego pracy. 


„Unas życie świetlicowe 
rozwija się pomyślnie..." 

„U nas" to znaczy w PZPB 
Nr 5. Oto, co pisze nasz korespon- 
dent z terenu tych zakładów tow. 
'T. Kasperski: 


W. G R © P P ER satyryk w służbie postępu 


William Gropper urodził się w r. 
1897 w ubogiej dzielnicy New-Yor- 
ku, East Side. Jako najstarszy spo- 
śród pięciorga rodzeństwa bardzo 
wcześnie musj już dzielić z rodziva 
mi obowiązek zapracowania na u= 
trzymanie licznej rodziny. Jako mło 
dy chłopiec zostaje zatrudniony w 
sklepie konfekcyjnym, Już wtedy 
rozpoczyna utrwalać w rysunkach 
obserwacje ciężkiego życia, które o 
grablło młodego chłopca z beztros- 
kiego dzieciństwa, 

Jednocześnie z pracą zarobkową 
poświęca czas wolny studiom w wie 
czorowej szkole rysunków. Kontynu 
uje studia w Państwowej Akademii 
Sztuk Pięknych, po czym przez pe= 
wien czas uczęszcza do znanej w 
New-Yorku szkoły Ferrere'a, gdzie 
pracuje pod kierunkiem Henzi, Bel 
lows i Giles, Temperament satyry- 
ka ujawnia się już we wczesnych 
pracach artysty. Jest rysownikiem 
od 25 lat, Po malarstwo sięgnął 
przed 15 laty. 

William Gropper ciężko doświad- 
czony w życiu swym przez imperia- 
listyczny mechanizm wyzysku czło- 
wieka przez człowieka — wypowia- 
da bezkompromisową walkę kapita 
listycznemu ustrojowi, zaprzęga do 
tej walki całą pasję twórczą arty- 
sty - oskarżyciela imperialistyczne- 
go bezprawia. Aktem oskarżenia 0- 
bejmuje Gropper wszystkie ndcinki 
życia burżuazyjnego społeczeństwa, 
Tematem jego twórczości jest ucisk 
klasowy i walka proletariatu, za- 
chłanność . monopolistów 1 zastra- 
szający wzrost bezrobocia, cynizm 
imperialistów, opóźniających stwo- 


manów, wydekoltowanych dam z| rzenie „drugiego frontu“ przeciwko 


faszystowskim najeźdźcom; bestial- 
stwo hitleryzmu i bohaterski ruch 
oporu ludów, walczących o pokój i 
t p. 

Gropper znany jest 1 ceniony 
(przez najszersze masy pracujące 
| USA. Jego obrazy i rysunki satyry- 
mę są orężem postępowych i rewo 

Incyjnych elementów społeczeństwa 
amerykańskiego do walki z uci- 
skiem klasowym, z rodzimym impe- 
rializmem, 

Gropper współpracuje szereg lat 

z NEW MASSES i z komunistyczną 
gazetą Morning Freiheit, z wydaw 


pobytu w ZSRR. 

Artysta obecny jest w „pełnym u- 
zbrojeniu* plastyka wszędzie tam, 
gdzie wre walka o sprawiedliwość 
społeczną, o wyzwolenie klasowe i 
narodowe. 

Z radością wita budownictwo so- 
cjalistyczne w ZSRR 4 w krajach 
demokracji ludowej. 

Gościna w Polsce, zachwyt artysty 
dla dynamiki, z jakim społeczeń- 
stwo nasze buduje własną przysz- 
tość, znajdują wyraz w szeregu 
prac, wykonanych przez Groppera 
na terenie hut śląskich, PAFAWA- 


W. Gropper: 


nietwami związków zawodowych, 
postępowych  organiazcji lewico- 
wych, publikuje szereg zbiorów ry- 
sunków i litografii, opatrzonych wla 
snymi tekstami, ilustruje z górą 30 
książek, wykonuje 56 rysunków z 


„Ludobójca* 


GU i PDT we Wrocławiu, 
| Prace Groppera staly się dziś bro 
nią przeciwko reakcji | wrogom 
postępu społecznego na całym świe- 
cle 
Helena Krajewska, 


Bin s 
Á 


Z cyklu: Ziemia Łódzka 


I„Turowicz: Walewice, pow. łowicki 


„Nawy sezon. pracy kuliuvaino = 


towej nas tlicy rozpo 
zęliśmy od pagandy Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Pols 


dzieckiej. W ramach tego m 
koła dramatyczne młodzież; 
świetlicy przygotowało insce 
tworu W. Majakowskiego p. 
- Październik" oraz tańce r 
le (w wykonaniu młodzieży i dzie 


wzacię 
ta 


Z inscenizacją występowaliśmy w 
„Melodramie* (ORZZ), -w PZPB 
Ne 16, w Komitecie Wojewódzkim 
PZPR i na festiwalu sztuk rosyj 
skich i radzieckich w teatrze 
Jaracza. 

Prócz tego urządziliśmy na tsere- 
nie świetlicy Wystawę Przyjażni 
Polsko-Radzieckiej w formie fole- 
sów i plakatów propagandowych. 
Ponadto zorganizowaliśmy w tym 
czasie kurs języka rosyjskiego, któż 
ry cieszy się dużym zaintavesowa= 
niem wśród naszej załogi fabrycz- 


am, 


Rozprowadziliśmy również 4200 
biletów na filmy radzieckie oraz 
1125 biletów do teatrów — w ra- 
mach akcji Miesiąca  Pogłąbienia 
Przyjażni Polsko - Radziecki: 

Jeśli chodzi o „normalną“, co- 
dzienną pracę, świetlica PZPB Nr 5, 
prowadzi; 

1, koło 5amokształceńiowe (obej- 
mujące takie przedmioty jak mate- 
matyka, chemia, nauka o Polsce 
współczesnej | zagadnienia marksiz 
mu = leninizmu); 

2, kolo filmowe (zapoznawanie się 
z tematyką i ocena, wartości fil- 
mów); 

3. kursy początkowego czyżania i 
pisania; 
4. zespoły: wokalny i muzyczny; 
5. sekcję sportową i gier towa- 

rzyskich; 

6. bibliotekę, (Która cieszy się co= 
raz większym powodzeniem i w 
chwili obecnej liczy około 500 ezton 
ków). 

Wynik} dotychczasowej działalnoś 
ci naszej świetlicy oceniamy jako za 
dowalające, staramy się Jednak 
wciąż œ coraz lepsze osiągnięcia w 
naszej pracy kulturalnej i oświato- 
wej. Poważną przeszkodę w na- 
szych zamierzeniach stanowi brak 
odpowiedniej sali do wszelkiego r0- 
dzaju występów, wyświetlania fil- 
mów it p“ 


Świetlica typu „zamknię- 
tego” w PZPDz Nr. 6 


Świetlica na łetenie Państw. Zakł. 
Przernysłu Dziewi ko-Włókienni- 
czego Nr 6 (przy ul. Wierzbowej 


Nr 44) nie zna — jak stwierdza 
respondent „Głosu Robotniczego", 
J. Kaden — bolączek lokalowych, 

Świetlica ta, owszem, mieści się 
w ładnej, odnowionej sali, jest wy- 
posażona w odpowiedni  zprzęt 
świetlicowy, tylko że korzystanie z 
niej (t. j. z tej sali) wymaga... „spe- 
cialnego zezwolenia dyrekcji” (2), 
To też w praktyce — pisze tow. Ka 
den — mało kto do Świetlicy przy- 
chodzi, bo świetlica jest po prostu 
stale zamknięta”, 

A przecież na terenie PZPDzW 
Nr 6 istnieje kurs dla analfabetów 
(na który, niestety, uczęszczają tyl- 


życia niektórych świetlic łódzkich 


wypowiedzi korespondentów „Głosu“ 


dział w jego działalności), istnieje 
kurs jezyka rosyjskiego. 

że jednak wyżej wzmiankowa 
na działalność oświatowo-kuitural- 
na może się rozwijać, skoro nawet 
z „dostepem“ do świetlicy są podob 
ne trudności? Czyżby dyrekcja, or- 
ganizacja partyjna, rada zakładowa 
i organizacja ZMP — zapytuje nasz 
korespondent zadawalały się 
samym faktem „posiadania sali 
tlicowej, a było im zupełnie o+ 
bojętne, czy w tej sali rozwija się 
jakaś twórcza działalność? 

Z tym złym stanem rzeczy należy 
jak majrychlej skończyć, Fabryka 
nie jest dziś jedynie miejscem pra- 
cy, ale i szkołą i miejscem rozrywki, 
1 dlatego czynniki, pod których adre 
sem tow. Kaden wysuwa liczne „ża 
le i pretensje“, winny położyć wresz 
cie należyty akcent na rozwój życia 
świetlicowego na terenie PZPDZW 
Nr 6. 


Dobrze pracuje świetlica 
PZPW Nr. 37 


„W nowym sezonie — pisze nasz 
korespondent z PZPW Nr 37 — no- 
we życie panuje w naszej świetlicy. 
Przejawia żywą działalność chór, 
który składa się z 30-tu osób, Chór 
pracuje dobrze i zapewne dlatego 
jest chętnie zapraszany na występy 
przez inne zakłady. Występował on 
także i w paru wsiach, gdzie go 
przyjmowano burzliwymi oklaska= 
mi, 

Mamy również w świetlicy dość 
pracowitą sekcję dramatyczną, skła 
dającą się z 20-tu osób. Sekcja ta 
wystawiła już 2 sztuki sceniczne (m. 
innymi „Matkę“, Gorkiego) a teraz 
przygotowuje groteskę pod tytułem 
„Montaż wiejski — Bumcyk'", insce 
mizację „Obóz jeńców" i recytacje 
zbiorowe. 

W PZPW Nr37 został zorganizo« 
wany kurs dia analfabetów, którzy 
bardzo chętnie nań uczęszczają i są 
zadowoleni, iż w Polsce Ludowej mo 
ga uczyć się, aby zdobyć dostęp do 
RÓW którego przed tym nigdy nie 
mieli, 

Odbywają się u nas także kursy 
języka rosyjskiego, 

Na naszym oddziale istnieje biblio 
teczka, która posiada 210 książek o 
treści beletrystycznej 1 biblioteczka 
marksistowska, 

Od 20 b. m. zorganizowano w na- 
szej świetlicy balet, składający się 
z dorosłych i dzieci. Muszę podkreś- 
lić, że bardzo dużo zawdzięczamy 
kierowniczce świetlicy,  Janinie 
Drożdż, która dba bardzo o to aże- 
by jej świetlica osiągnęła jak naj= 
lepsze rezultaty w pracy kultural- 
nej i oświatowej”, 


+ 

Z wyżej przytoczonych relacji ko 
respondentów fabrycznych „Głosu” 
wynika, że rozmaicie (dobrze i źle, 
właściwie i niewłaściwie) przebiega 
praca i działalność łódzkich świe- 
tlic robotniczych. Są wśród nich 
świetlice typu PZPDzW Nr 6 i typu 
PZPW Nr 37. Niewątpliwie — da- 
lej napływające korespondencja (a 
przede wszystkim krytyczne) pozwolą 
nam oświetlić ogólny obraz pracy 
fabrycznych centrów kultury i o- 
światy, pomagając w podciągnięciu 
świetlic źle dotychczas pracujących 
do tego poziomu, który jest niezbęd 
ny dla wykonania ich wielkich i od 


ko 4 osoby), istnieje koło dramatycz | powiedzialnych zadań. 


ne (choć tylko pare osób bierze u- 


Opracował STEF, 


W czasie narady racjonaliza- 
torów z naukowcami, która od- 
była się w Politechnice Łódz- 
kiej, J. M, Rektor prof. Osman 
Achmatowicz wygłosił przemó: 
wienie, w którym oświadczył 
m. in.: 

Jesteśmy pokoleniem Polaków, któ 
remu przypadło w udziale bistorycz- 
ne zadanie budowania na swych zie- 
miach ojczystych zrębów socjalizmu. 

Pierwsze kroki na drodze, wiodą- 
cej do tego ustroju społecznego, sta- 
liśmy w warunkach wyjątkowo 
ich: w momencie największych 
1 ja- 
kie naród nasz kiedykolwiek przeży- 
wał, w momencie, gdy na skutek bez- 
przykładnych zniszczeń wojenn 
byliśmy we wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej cofnięci wstecz 
o całe pokolenie. 


Zwycięska realizacja 
dziela odbudowy 


skutek tego pierwszy okres pa 

wyzwoleniu poświęcony być 
musiał przede wszystkim wytężonej 
pracy odbudowy kraju: odbudowie 
zburzonych miast i wsi, zniszczone- 
ga przemysłu i rolnictwa, odbudowie 
naszej kultury duchowej. 

Nasze młode państwo ludowe wy- 
wiązało się z tego wielkiego zadania 
w sposób godny najwyższego podzi- 
wu: w niespełna pięć lat odbudowa- 
ne zostały i przywrócone do życia 
wszystkie podstawowe elementy na- 
szego organizmu państwowego. 

Z uczuciem wielkiego zadowolenia 
1 dumy czytaliśmy na początku tego 
tygodnia radosne słowa Głowy na- 
szego Państwa, Przewodniczącego 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjed- 
moczonej Partii Robotniczej, że trzy- 
letni narodowy plan odbudowy został 
już na dwa miesiące przed terminem 
wykonany. Możemy przeto śmiało po 
wiedzieć, że Polska Ludowa wycho- 
dzi z okresu odbudowy zwycięsko, 


Zadania w obliczu 
Planu 6-letniego 

Ta z okresu, który stoi przed 

nami, chcemy wyjść również 
zwycięsko, jeśli walkę o realizację 
planu 6-letniego chcemy wygrać, to 
musimy uporczywie dążyć,i nieustan 
nie dbać o stały postęp techniczny 
w naszym przemyśle, o stałe polep- 
szanie metod produkcji i o moderni- 
zację oraz racjonalizację środków 
produkcji. 

Tylko wówczas będziemy mogli u- 
zyskać z lechniki możliwie najwięk- 
sze korzyści. Tylko wówczas będzie- 
my mogli produkować coraz więcej, 
coraz łepiej i coraz taniej. Tylko 
wówczas będziemy mogli zmniejszy 
wysiłek fizyczny robotnika, a ciężar 
produkcji przerzucić na maszynę. 
Tylko wówczas będziemy mogli wy- 
równać nasz niedorozwój cywiliza- 
cyjny i stanąć w jednym szeregu z 
pizodującymi narodami. 

W krajach kapitalistycznych ulep- 
szenie produkcji leży wyłącznie w in 
teresie jednostek, w interesie posia- 
daczy środków produkcji, Dążą oni 
do ulepszeń w pogoni za zdobyciem 
większych zysków i _ pomnożeniem | 
swych kapitałów. Pomysły swoje i 
wynalazki zachowują wyłącznie dla 
siebie, chroniąc je tajemnicą paten- 
tów i strzegąc zazdrośnie przed roz- 
powszechnieniem i przed pożąd 
wym okiem konkurentów. 

Wskutek tego maszyna w krajach 
kapitalistycznych jest obcą i wrogą 
robotnikom siłą, obliczoną na wy 
łowanie ich pracy. Wręcz odmienny 
jest obraz w ustroju socjalistycznym. 


NA PÓŁCE Z KSIĄŻKAMI 


Stanislaw Witkiewicz: „Pisma 
Wybrane" — tom I — „Sztuka i kry 
tyka u nas“. Wydawnictwo „Książ- 
ka i Wiedza“, stron 224, cena 300 zł. 

Dzieła literackie i krytyczne Sta- 
nisława Witkiewicza, jednego z na- 
szych najlepszych krytyków iitera- 
tury i sztuki — od pół wieku leża- 
ły w pyle zapomnienia. Jedynie 
„Na przełęczy” i „Mickiewicz jako 
kolorysta" doczekały się kilku 
„szkolnych* wydań. 

Obecnie „Książka į Wiedza“ pod= 
dęty. wdzięczny trud zgromadzenia 
i wydania najcelniejszych pozycj 
j spuścizny lite- 


W pierwszym tomie „Pism Wy- 
branych* znajdujemy słynna „roż- 
prawę z Matejką', większe prace o 
Siemiradzkim,  Chełmońskim itd, 


Miłośnicy naszej sztuki narodowej 


wezmą te krytyczne prace do ręki z, kami 


Politechnika Łódzka 


Najszersza i najściślejsza 
współpraca z ruchem 


Nasan BW służbie postępu + 


otwiera swe wrota 
przed robotnikami 


racjonalizatorskim 


Przemówienie Rektora Achmatowicza na naradzie racjonalizatorów i naukowców 


Ustrój socjalistyczny 
wyzwala twórcze siły 
robotnika 
Ronik w tym ustroju, dzięki 

uspołecznieniu środków produk- 
cji, nie jest już pozbawiony intelek- 
tu i woli, nie jest dodatkiem do ma- 
szyny, lecz czuje się na równi z maj- 
strem, inżynierem i dyrektorem, jej 
kierownikiem i współwiaścicielem. 
Poczucie to zmienia całkowicie jego 
postawę rozumową i uczuciową wo- 
tec maszyny i wobec, problemu jej 
ulepszania., Robotnik uświadamia so- 
bie, że maszyna nie jest Środkiem, 
służącym do tego, aby go wyzyski- 
wać, lecz jest ona narzędziem jego 
pracy, przeznaczonym do służenia 
jemu samemu. Z tej świadomości w 
robotniku rodzi się pewność, że ulep 
szenie maszyny podniesie jego byt 
materialny, zmniejszy wysiłek jego 
pracy fizycznej, da mu możność a- 
wansu, rozgłos jego imieniu, 

To są _ najistolniejsze przyczyny, 
dla których robotnik w społec: 
stwie socjalistycznym jest zaintere- 
sowany 1 dąży do ulepszenia produk- 
cji. 

Ruch  racjonalizatorski otworzył 
nam oczy i pokazał, jak wielkie re- 
zerwy intelektualne nagromadzone 
są w klasie robotniczej, jak wiele 
jest w jej łonie ukrytych talentów, 
Tym rezerwom i talentom trzeba dać 
możność wyjścia z ukrycia, aby mo- 
gły zabłysnać, działać i rozwijać się. 
Drogą do tego jest właśnie ruch ra- 
cjonalizałorski ì to jest jego warto- 
ścią i siłą duchową, W takim ujęciu 
ruch ten staje się Środkiem wydoby- 
wania z klasy robotniczej najzdol- 
niejszych i najwartościowszych jed- 
nostek oraz szkołą, kształcącą tych 
ludzi na pionierów postępu technicz- 
nego. 


vip h 


Ruch racjonalizatorski 


Ry redonalizatorski powstał w 
łonie mas robotniczych w spo- 
sób żywiołowy 1 przybiera coraz 
większe rozmiary, Z tego powodu 
nie można ga nadal pozostawiać sa- 
memu sobie. Podobnie, jak burzliwy 
potok wiosenny, którego siłę chce- 
my zużytkować, również ruch ten 
wymaga, aby mu dano dobrze prze- 
myślane drogi ujścia i skierowano w 
najwłaściwsze miejsce. Mam tu na 
myśli takie sprawy, jak zbieranie po- 
mysłów w określone grupy, ustala- 
nie hierarchii ich ważności i pilności, 
rozprowadzanie do właściwych za- 
kładów pracy, i szereg innych pro- 
blemów, związanych z uporządkowa- 
niem ruchu racjonalizatorskiego. 

W pracy tej do pomocy powinny 
stanąć w pierwszym rzędzie stowa- 
rzyszenia techników, instytuty ba- 
dawcze i wyższe szkoły techniczne, 

Współpraca Politechniki z ruchem 
racjonalizatorskim, zainicjowana 
przez Akademię Górniczą i Politech- 
nikę Śląską, znajduje się dopiero w 
swej początkowej fazie i dlatego by- 
łoby na czasie rozważyć, jakie for- 
my współpracy tej należałoby nadać, 


Współpraca nauki 

I może być najmniejszej wat- 

pliwości, że nauka odgrywa 
ogromną rolę w ruchu racjonalizator- 
skim. 

Nadzwyczaj ważne jest podejście 
do problemu racjonalizacji z punktu 
widzenia naukowego, to znaczy pod- 
dania tych problemów naukowej ana 
lizis. Na tej drodze dojść można do 
wszelkich szczegółów tego zagadnie- 
nia oraz można stworzyć właściwe 
i trafne podstawy oraz program dla 
dalszego szerokiego działania. 

Niezwykle ważne jest także, że 
nauka sama otrzymywać będzie no- 
wy i obfity materiał od praktyki ra- 
cjonalizatorskiej. Materieł ten stano- 
wić bądzie dla niej bodziec i pożyw- 
kę dla dalszego rozwoju i udoskona- 
lania, Dotyczy to szczególnie nauk 


technicznych. 


prawdziwą przyjemnością, 
$ + 


Biblioteczka dla dzieci: W. Bian- 

— „Kurka wodna“, „Łysy bo- 
czek“, i „Zwarlowana wiewiórka”, 
Cena każdego tomiku 25 zł. 

Książki dla dzieci były u mss 
stanowczo za drogie. Lepiej wyda- 
ne bajeczki kosztowały po kilkaset 
złotych. Nie każdy ojciec mógł swo 
im dzieciom kupić „Lisa Witalisa“ 
czy inne „Niebieskie migdały”. 

Obecnie „Książka i Wiedza“ do- 
konała poważnego wyłomu w tym 
murze“ drożyzny książek dla dzie- 
i. Wydane zostały trzy piękne o- 
stki radzieckiego autora W. 
Bianki — pt. „Kurka wodna", „Ły: 
sy boczek“ i „Zwariowana wiewiór< 
ka”, Książki te wydano naprawdę 


pięknie, na doskonałym papierze. 
Ilustrowane wielobarwnymi obraz- 


- kosztują „tylko _25 złotych = ` 


Z tego powodu nawiązanie bliskie- 
go kontaktu pomiędzy światem nau- 
kowym 1 najszerszym! sterami racjo- 
nalizatorskimi jest sprawą pierwszo- 
rzędnej doniosłości zarówno dla pod- 
niesienia stopnia racjonalizacji, jak 
1 dla przyśpieszenia postępu technicz 
nego oraz dla ożywienia i zbliżenia 
do życia naszej myśli naukowo- 
badawczej. 


Sprawa zbliżenia wyższych uczelni 
do ruchu racjonalizatorskiego oraz 
sprawa wynikających z tego ruchu 
zamówień społecznych była przedmio 
tem narad i dyskusji w gronie nan 
kowców Politechniki Łódzkiej, 


Nasze propozycje 
i zobowiązania 


[P rychodzimy na dzisiejszą nara- 
dę z konkretnymi propozycjami, 
dającymi się wprowadzić niezwłocz- 
iue w życie. Propozycje te mają cha- 
rakter doraźny i nie wyczerpują 
oczywiście wszystkich nasuwających 
się tu możliwości. Toteż z biegiem 
czasu będą musiały być uzupełnione, 
4) "a Łódzka zgłasza 
gotowość służenia klubom 
wynalazców i _ racjonalizatorów 
wiedzą i doświadczeniem swoich 
profesorów, adiunktów i asysten 
tów w sprawach, które kluby te| 


ws własnym zakresie rozwiązać 
nie będą się czuły na siłach, 

2 Zgłaszamy gotowość służe- 

nia naszymi laboratoriami i 

urządzeniami naukowo - badaw- 
czymi w przypadkach potrzeby 
sprawdzenia wynalazków meto- 
dami naukowymi, na specjalnych 
przyrządach, klóre Politechnnika 
posiada, a których nie mają za- 
klady pracy i kluby  wynalaz- 
ców. Przy tego rodzaju bada- 
niach służymy całym naszym 
sprzętem naukowym, naszymi 
księgozbiorami i znajomością ob 
cych języków. 

3) zgłaszamy gotowość przyj- 
I mowania do opracowania po 

mysłów wymagających specjal- 
nych studiów, analiz i skontrolo- 
wania, nie naruszając praw au- 
torów pomysłów. Możemy odda- 
wać te pomysły do opracowania 
starszym studentom, jako tematy 
prac dyplomowych. 


Zgłaszamy gotowość wygła- 
szania na terenie fabryk od- 
czytów i pogadanek dla racjona- 
lizatorów, w pierwszym rzędzie 
na tematy Ściśle związane z ich 
dziedziną pracy, 
5) głaszamy gotowość stałego 
informowania  zainteresowa- 
nych zakładów pracy i klubów 


wynalazców o znanych nam no- 
wych pomysłach racjonalizator- 


skich zagranicą, 
6) ZY wreszcie goto- 
wość przetłumaczenia bro- 
szur radzieckich, znanych pod 
nazwą „Techminimum”, Jak wia- 
domo, broszury te zawierają w 
formie jak  najprzystępniejszej 
podstawowe wiadomości technicz 
ne z wąskich dziedzin, stanowią- 
cych odcinek pracy poszczegól- 
nych robotników. Sądzimy, że 
byłoby pożądane, aby każdy ro» 
botnik przyswoił sobie wiado- 
mości zawarte w broszurze, doty- 
czące jego dziedziny, 

Zdajemy sobie sprawę, 
ne łu skromne zobowiązania stano- 
wią właściwie dopiero  zapoczątko- 
wanie współpracy naszej Politechniki 
z ruchem racjonalizatorskim, że za 
tymi pracami przyjść muszą jeszcze 
dalsze konieczne do tego, aby Poli- 
technika nasza w coraz większym za- 
kresie weszła w orbitę ruchu racjo- 
nelizatorskiega. 

Te zobowiązania są nie tylko wy- 
razem naszych chęci zaspokojenia 
pewnych aditcalnych braków, narzu- 
nych przez potrzeby zewnętrzne. 

one także wyrazem naszego im- 
pulsu wewnętrznego, który dąży do 
jak najszybszego 1 jak najbardziej 


o zgłoszo: 


skutecznego zniesienia sztucznych 1 
niepotrzebnych barier, dzielących do 
niedawna świat pracy od wyższych 
uczelni, 


Politechnika spłaca 
klasie robotniczei 
zaciągnięty dług 

Chcielibyśmy, aby te dążenia zna- 
lazły oddźwięk w sferach, do których 
są skierowane, w sferach robotni- 
czych. 

Powstanie swoje zawdzięcza Poli- 
technika Łódzka klasie robotniczej 
Łodzi, jej stałemu dążenia do pod- 
niesienia swej kultury technicznej. 

Dziś Politechnika Łódzka, po prze- 
łamaniu pierwszych organizacyjnych 
trudności, stoi już mocno, już żyje 
własnym silnie pulsującym życiem 4 
ma wszelkie możliwości rozwoju na 
przyszłość. 

Jest naturalną formą wdzięczności, 
jest chęcią spłacenia zaciągniętego 
długu i poczuciem głęboko pojętego 
obowiązku, że Politechnika teraz naj 
silniej pragnie współdziałać w roz- 
wiązaniu zagadnień, stojących przed 
Klasą robotniczą, że sama chce, nios 
sąc tę pomoc, iść do fabryk i że pra- 
gnie szeroko otworzyć swe wrota 
przed robotnikami w dążeniu „do jak 
najściślejszej i najskuteczniejszej 
współpracy. 


FRYDERYK ENGELS 


wielki wódz i nauczyciel proletariatu 
(W 129 rocznicę urodzin) 


MARKS - ENGELS=LENIN- STALIN 


nia 28 listopada 1820 roku urodził 

się w mieście Barmen w Nadre- 
nii przyjaciel i najbliższy współprn- 
cownik wielkiego Marksa, Fryderyk 
Engels, 

Całe życie Engelsa jest przysła- 
dem ofiarnej służby dla sprawy 
letariatu, dla sprawy mas pracują- 
cych i uciskanych, 

Młody Engels, syn wła 

ryki włókienniczej, znalazł w sobie 
dość odwagi, ab, wać ze środowi 
kiem, w którym się urodził, poświęcić 
wszystkie siły, całą wiedzę i genial- 
ne zdolności służbie kt której hi- 
storia przeznaczyła wielką rolę 

vyzwolenie siebie samej i całej ludz- 
kości spod jarzma wszelkiego w 
sku społecznego i politycznego. 


tej szlachetnej roli bojowni 

o sprawę proletariatu ols 
znalazł towarzysza broni w osobie 
genialnego Karola Marksa, który w 


za tomik. Olbrzymie nałclady dają 
pewność, że książeczki nowej serii 
dziecięcej będą dóstępne naprawdę 
dla wszystkich dzieci. 
* w» 

W „Biblioteczce Teatrów Świetli- 
cowych* ukazały się dalsze dosko- 
nałę pozycje, Np. Fredry: „Zrzęd- 
ność i przekorać, Garina 
ciństwo Tomka“, Konopn. j 
„Franek“ i „Marianna w Brazyl 
Steinbecka — „Grona Gnie- 


* o. 
„Żołnierz wolńości, 
ści Polski", „Ksie 
dały krótki 
ski Konstantego owskiego. 
Cena książeczki wynosi 25 złotych. 
Pierwszy nakład w ilości kilkudzić 
sięciu tysięcy został już prawie roz- 
chwytany przez społeczeństwo. 
h Rud, „| 


* 
ludu, 


wolno- 


owym czasie doszedł do tych samych 
wniosków, co Engels. Więzy nieza- 
chwiani przyjaźni połączyły na 
zawsze obu geniuszów. 

Nieocenioną zasługą Marksa i En- 
gelsa było to, że wykazali oni .w spo- 
sób naukowy nieuchronność krachu 
kapitalizmu i triumfu społeczeństwa 
socjalistycznego. Tym samym socja- 
lizm z jałowych marzeń o lepszej 
przyszłości przeistoczył się w naukę. 

Marks i Engels udowodnili, że dro- 
ga do społeczeństwa socjalistycznego 
prowadzi poprzez rewolucję. proleta- 
riacką i dyktaturę nie Peżtic Zas 
łożyciele marksizm że prole- 
tariat nie zdoła zwycięż, i nie bẹ- 
dzie mógł zbudo: nowego spote- 
czeństwa hbezklasowego, jeżeli nie 
utworzy on swej własnej partii ro- 
botniezej, partii komunisty 

Marks i Engels poświęcili 
walce o utworzenie takiej part 
zbrojenie jej w teorię rewolucyjną — 
w orez socjalizmu naukowego, 

Jakkolwiek Engels podkreślał sta- 
l, że w opracowania tej teorii 

Ji grał „drugie skr 
że aa zasługę w tej wi 
saé należy Mar! 


Wa 
(, Manifest Kəmunistyezny“ i inne) 


A enn e z Ma 


oraz w szeregu własnych prać („Po- 
łożenie klasy robotniczej w Angoi* 
„Rewolucja i kontrrewolucja w Niem- 
czech“, „Anty-Duetring*, „Dialekty- 
ka przyrody”, „Poclodzenie rodzi 
własności prywatasj 1 " 
ne) opracował on i rozwinał teorię 
marksistowską — potężny oręż pro- 
letariatn, 
Po śmierci Marksa (rok 1888) En- 
gels zajął się dokończeniem pracy 
swego wielkiego przyjaciela — opu- 
plikowaniem „Kapitału, Za ży 
Marksa ukazał się jedynie pierw 
tom „Kapitału”, drugi zaś i trze 
tom pozostały w rękopisie. -© ile 
y tom „Kapitału* nie mógłby 
wiatła, dziennego „bez ofia 


nego poparcia materialnego, m 
stale udzielał Engels Marksowi, 
jeszcze większą rolę odegrał Engels 
w opublikowaniu drugiego i trzecie- 
go tomu „Kapitału, „Rzeczywiście 
— pisał Lenin — te dwa tomy „Kas 
pitatu“, to praca dwóch ludzi: Mar- 
ksa i Engelsa“, 

ako uczony, Engels odznaczał się 

zdumiewającą wielostronnością i 
bogactwem wiedzy. Ekonomia poli- 
t a i filozofia, przyrodoznawstwo 
i historia, filologia porównawcza i li 
teratura, polityka międzynarodowa 
i strategia wojskowa — oto szeroki 
zakres zainteresowań naukowych En~ 
gelsa, zakres dziedzin, w których 
wystąpił on jako śmiały nowator, to- 
rujący nauce nowe drogi. 

FEngelś był nie tylko uczonym, lecx 
również i rewolucjonistą, bojowni- 
m. W burzliwym okresie rewolu- 
1848—1849 roku Engels walczył 
wraz z Marksem o zwycięstwo rewo- 
lueji, o utworzenie zjednoczonej de- 
mokratycznej republiki 
Kiedy wiosną 1849 r, w południowo- 
zachodnich Niemczech wybuchło po- 
wstanie, Engels wziął bezpośredni 
udział w wale powstańczej, 
Wszyscy, którzy widzieli go pod kit- 
lami — pisała o Engelsie córka Mar- 
ksa, Eleonora — długo jeszcze opo- 
wiądali o jego niezwykłej odwadze 
i zimnej krwi”. 

Podobnie jak Marks, również i En- 
gels był żarliwym bojownikiem w 
walce przeciwko wszelkiemu ucisko= 
wi narodowemu. „Nie może być wol. 
ny naród, który uciska inne narody“ 
— oświadczył Engels w jednym ze 


swych przemówień, demaskujących 
płomieckiy politykę ucisku w stosun- 
ku do P. Demaskując bezlitośnie 
zaborc: olive Anglii, Niemiec 


1 innych mocarstw, Engels wyśmie- 
ze 


, jakoby „bóg czy też „hi. 

storia“ przeznaczyły ten czy inny na- 

ród do panowania nad światem. 
Engels: uważał, że siłą, która raz 


| na Zawsze, położy. kres uciskowi na- 


rodowemu, która zlikwiduje ucisk go- 
spodarczy i polityczny, jest proleta- 
riat — grabarz społeczeństwa kapi- 
talistycznego i twórca nowego spos 
łeczeństwa socjalistycznego. 


Oświecić proletariat, zorganizować 


go, przygotować do przyszłego ataku 
na twierdzę kapitalizmu — oto w 
czym widział Engels główne zadania 
swego życia. 


Wraz z Marksem toczył Engels 
zaciętą walkę o utworzenie partii pro 
letariackiej, o wyzwolenie klasy ro. 
botniczej spod obcych i wrogich jej 
wpływów. Działalność Engelsa w sze- 
regach „Związku Komunistów“ (1847 
do 1852) i „Międzynarodowego Sto- 
warzyszenia Robotników“ (1864 do 
1872) — oto konsekwentne etapy tej 
walki o partię proletariacką. 

Po śmierci Marksa całe brzemię 
kierowania międzynarodowym rus 
chem robotniczym spadło na barki 
Engelsa. 


Z ogromną sympatią śledził En- 


gels walkę rewolucjonistów rosyj 
skich z caratem. Podobnie, jak 
i Marks, Engels interesował się 


szczególnie Rosją, narodem rosyj 
skim, jego historią, kultszą i TAs 
turą. Nauczył się języka rosyjskiego 
i czytał w oryginale utwory Puszkie 
na, Sałtykowa - Szczedrina, Czerny« 
szewskiego i Dobroliubowa, „To wiel- 
ki i utalentowany naród“ — oto jak 
określił Engels naród rosyjski, pod- 
kreślając jego ogromną rolę w hie 
storii świata. Engels przepowizdał, 
że w przyszłości naród ten odegra 
jeszcze ważniejszą rolę, ponieważ 
Rosji sądzone jest posunąć naprzód 
sprawę rewolucji w Europie, 
Engels miał nadzieję, że uda mu 
się jeszcze „zajrzeć do XX wieku“ 
i doczekać rewolucji rosyjskiej. Do 
późnej starości (Engels zmarł w wie 
ku 75 Jat) zachował cechujący go bo- 
jowy, duch rewolucyjny, optymizm i 
radość ży 
Nie dane było Engelsowi do- 
czekać rewolucji w Rosji. Ale w 
roku śmierci Engelsa młody Le- 
nin utworzył w Petersburgu 
iązek Walki o Wyzwolenie 
Klasy Robotniczej” zaiążek 
rewolucyjnej partii proletariac- 
kiej, która stanęła na czele walki 
o zwycięstwo „rewolucji w Rosji. 
W trzy lata później na Zakauka- 
ziu rozpoczął działalność rewolu- 
cyjną towarzysz Stalin. 


Lenin i Stalin, genialni kontynua+ 
torzy Marksa i Engelsa, nie tylka 
rozwinęli ich rewolucyjną teorię, lecz 
wcielili ją również w Życie na jednej 
szóstej kuli ziemskiej, tworząc pierw- 
sze na świecie państwo socjalistycz= 
ne, 

Po drugiej wojnie światowej na 
drogę wskazaną przez Związek Ra- 
dziecki wkroczyły kraje demokracji 
ludowej, Z każdym dniem wzrasta, 
rozszerza się i krzepnie obóz zwolen- 
ników pokoju z potężnym Związkiem 
Radzieckim na czele. Podżegacze wo- 
jenni mogą się miotać w bezsilnej 
wściekłości, nie uda im się jednak 
é koła historii i zahamować 
pochodu mas pracujących, kroczą- 
cych naprzód ku wielkiemu celowi, 
wskazanemu przez Marksa, Engel 
| Lenina i Stalina — ku komunizmowi, 


„» oradzik Kolnika" — doradcą 


chłopa mafo i średnioro!lnego 


PORADNIK 
ROLNIKĄ 


KALENDARZ NA ROK | 
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ZWIĄZKU SAMOPOMO- 
CY CHŁOPSKIEJ 


E ROLNIKU! 
CZY WIESZ JAK ZWIĘKSZYĆ SWE PLONY? 


HODOWCEO! 
CZY WIESZ JAK USPRAWNIĆ HODOWLĘ? 


KOBIETO! 
CZY WIESZ JAK WYCHOWYWAĆ SWOJE DZIECKO BY BYŁO 
p ZDROWE I WESOŁE? 


TE PYTANIA ODPOWIE CI WYCZERPUJĄCO 
„PORADNIK ROLNIKA“ 
NA ROK 1950, 


. _ Poradnik- kalendarz w ręku każdego człowieka pracy na wsi 
bedzie doradcą, dającym fachowe wiadomości “rolnicze i ciekawe 
informacje. y 
Poradniku Rolnika“ czytelnik znajdzie wiadomości z. geo- 
grafii, przytódy, technik; oraz informacje o uprawie roślin i ho. 
dowli zwierząt domowych. 

Gospodyni wiejska znajdzie w „Poradniku Rolnika" Szereg in 
teresujących ją wiadomości, ¥ 

„Poradnik Rolnika“ zawierać będzie 400 stron bogato i koloro 
wo ilustrowanych fotografiami i rysunkami, 

Cena „Poradnika Rolnika“ dla zamawiających w- przedpłacie 
przez pocztę wynosj zł. 100, w sprzedaży zaś zł, 150. 

Nie zwlekaj więc i zamów niezwłocznie, „Poradnik Rolnika* w, 
najbliższej agencji, pośrednietwie pocztowym lub u Twego listono- 
SZA, 


NA WSZYSTKIE 


e 4 e. + 
Rolnicy gminy Łaznów 
doceniają znaczenie spłat podatku 
gruntowego i FOR-u 
BRZEZINY. — Rolnicy gminy|ści podatkowe, Majątek miasta 
Łaznów, powiatu brzezińskiego | Łodzi winien jest 38.790 złotych, 
świadomi swoich obowiązków wo- | leśnictwo  Łaznów winne jest 
bec państwa meldują, że na dzień|13.722 zł, Szkoła Rolnicza w Po- 

31 października br, uregulowali po) pielawach 15.150 zł, 
datek gruntowy gotówką w 96 pro| Nie wątpimy, że administracje 
centach,'a FOR w 94 procentach. |tych placówek uregulują przypa- 
i Ą e oo| dające na nie należności z tytułu 
Przyczyna niewykonania psy) podatku gruntowego w najbliż- 
procentach wszystkich zobowiązań szym czasie, 
leży w tym, iż majątki samorządo- 
we i państwowe posiadają zaległo- 


Stanisław Krakowiak 
Korespondent „Głosu* 
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY 


Przemysłu Bawełnianego w Ozorkowie 
ul. Legionów 5/7, tei. 34 


poszukują od zaraz: 

1. Tkaczy 

2. Prządki 

3. Głównego księgowego 


WZ 


WACŁAW WYGRALAK 
OLEJARNIA 


KASZARNIA 


ŚRUTOWNIA 


poczta Chełmża, ul, Tumska 5, tel. 59, pow. Toruń 


Przedsiębiorstwo Usługowe 


Laenen anenee A OTOZ OT 


GŁOS 


RADOMSZCZAŃSKI 


Komitety Członkowskie winny pracować 


dla dobra mało i Średniorolnych chłopów 


Kiedy na terenie wojewódz- 
ji „kiego przystępowano do 
nowych Komitetów 
łonkowskicb, przed wyborca. 
hłopami mało i średniorol. 
nymi stanęło poważne zadanie, 
Powołać do Komitetów takich 
ludzi, którzy by mieli na uwa. 
dze dobro chłopstwa pracujące- 
go, by naprawdę zajęli się pr 
cą w spółdzielczości wiejskiej. 

W skład dawnych kor 
wkradli się, jak to obserwowaliś 


my na przykładach, bogacze 
wiejscy, kombinatorzy, którzy 
myśleli o sobie i o swym intere- 


sie, a nie troszczyli się ani o 
roz spółdzielni, ani też o 
należyte zaopatrzenie chłopstwa 


pracującego. 


Bogaczy 1 kombinatorów w 
czasie ostatnich wyborów usu. 
nięto. W miejsce ich wybrano 
chłopów mało i średniorolnych 
oraz robotników rolnych. Dzięki 
temu w wielu spółdzielniach na 
szego województwa praca wep. 
ła usprawnieniu i polepszyło sie 
zaopatrzenie spółdzielni w towa 
ry. Aby jednak praca spółdzie|- 
ni jeszcze baugi ej mp ei 

j rzez należyt: ziala: 
ność P Komitetów Gdienkowskich, 
omówimy choć w części wytycz 
ne pracy nowo obranych Komite- 
tów. 

Komitet |, Członkowski ` fest 
przedstawicielem chłopów ma- 
ło i śrędniorolnych oraz robot» 
ków rolnych i w interesie ich spra 


Robotnicy Zakładów Sprzętu Transportowego Nr 4 


pkadaig syconig 
© 


Marszałkowi 


W tych dniach zaloga Zakła- 
dów Sprzętu Transportowego 
Nr, 4 w Głownie przesłała na rę 
ce Marszałka Konstantego Ro. 
kosskiego następujący telegram 
gratulacyjny, 

Drogi Marszałku! 

Pracownicy Zakładów Sprzę- 
tu Transportowego Nr, w 
Głownie, zebrani na masówce 


w dniu 22 listopada 1949 r. ślą 
Tobie gorące rdeczne pozdro 
wienia. 


Dumni jesteśmy, że Ty, syn lu 
du polskiego i robociarz Warsza 
wy, potrafiłeś dowodząc wojska 


twem  Generalissimusa, 
Stalina, przepędzić hitlerowców 
spod Stalingradu i Kurska. Wal 
czyłeś o naszą wolno: 
nicę na Odrze i Nysie. | 

Wita Cię polska klasa robot- 
nicza, jako jednego z najlep- 
szych swych synó yczymy 


ossowskiemu 


Ci z całego serca, aby wiedza 
Twoja zdobyta w stalinowskiej 
szkole dowódców, zagwaranto. 
wała pokój całemu światu pra. 
cy. 

à Podpisali; 

Przodownicy wraz z załogą 
Rada Zakładowa, 

Dyrekcja, 

Komitet Fabryczny PZPR, 

Koło Ligi Kobiet, 

Związek Młodzieży Polskiej 


1 „8. P“ 


oraz kontrolę na” 
działalnością placówek  spó' 
dzielczych w gromadzie. Podsta 
wowym zadaniem Komitetu jest 
czuwanie, by spółdzielnia stała 
się placówką, broniącą chłops. 
two pracuj: ed wyzyskiem 
bogaczy wiejskich i kombinato 
rów, 

Aby Komitet mógł skutecznie 
działać w interesie mas chłop- 
skich musi on zwracać szczegól 
ną i baczną uwage na wszystkie 
niedociągnięcia w pracy spół- 
dzielni. Sprawy te mależy roz. 
patrywać na swoich posiedze. 
niach, Posiedzenia, takie winny 
odbywać się przynajmniej raz 
na dwa tygodnie. Uchwaly po- 
dejmowane na tych zebraniach 
zapadają zwykłą większością 
głosów i są prawomocne przy 
obecności przynajmniej połowy 
członków Komitetu, w tym prze- 
wodniczącego lub jego zastępcy, 

Ale do Komitetów należy mie- 
tylko obserwowanie pracy spół- 
dzielni i kontrolowanie jej dzia 
łalności, Komitet musi współ. 
pracować ściśle z zarządem 
spółdzielni. 

Na czym ta współpraca pole- 
ga? A więc po pierwsze — Ko- 
mitet współdziała i pomaga. za~ 
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planu winien zwracać uwagę na 
to, by dana spółdzielnia obsłu- 


Aktyw powiatowy 


obradował: w Rawie Mazowieckiej 


RAWA MAZOWIECKA, — W 
dniu 20 listopada br. odbyła się 
w Rawie Mazowieckiej narada 
aktywu powiatowego PZPR. Na 
konferencji obecny był członek 
KC, sekretarz KŁ i KW towa- 
rzysz Dworakowski, który zre- 


Narada prezesów i sekretarzy 


Wojewódzkich Zarządów ZSCh 


24 bin. rozpoczęła się w Warsza- 
wie 2-gniowa narada prezesów, Se 
kretarey..orąz kierowników „wydzia 
łów: organizacyjno-społecznych, 
kulturalno-oświatowych j rolnych 
ze wszystkich wojewódzkich zarzą 
dów 

W naradzie wzięli m. inn, udział: 
prezes. ZSCh. — Ignar, wicepreze- 
si — Schayer, Dumański į Piotrow 
skj oraz sekretarze ZSCh — Ja- 
worskiji Głowacki. 

Na naradę przybyli ponadto: 
wiceminister Rolnictwa — Domań 
ski, zastępca członka Biura Polj- 
tycznego, kierownik Wydz. Rolnego 
KC PZPR -— Chełchowski, przed- 
stawiejel NKW SL — Tarasiuk. 

Narada poświęcona byłą omó- 
wieniu zadań Zw. Samopomocy 


Chłopskiej na obecnym etapie 
działalności. v 
Na czoło zagadnień, którymi 


zajęli się uczestnicy narady, wysu- 
wał się: udział Zw, Sam. Chłop- 
skiej w organizowaniu spółdzie!ni 


Aaaa, 


EM 


SKU 


PUJ 


produkcyjnych, sprawy: dalszego 


'organizówania grup plantatorów i 


hodowców, pracy. kulturalno-oświa 
towej (szczególnie walka z anal- 
fabetyzmem) pracy społecznej 
wśród kobiet ‘oraz upowszechnie- 
nia kultury fizycznej į sportu ra 
wsi, 


Popularyzacja prawą 
wśród robotników zgierskich 


ZGIERZ. — Wydział Kultury i 
Oświaty Związków Zawodowych 
zwołał konferencję, w której wzię- 
li udział sądownicy ze Zgierza, Po- 
stanowiono urządzić w czasie 
przerw obiadowych w każdym z 
większych zgierskich zakładów pra 
cy pogadanki, w celu popularyza- 


cji prawa wśród szerokich mas|- 


pracujących. Sędziowie i adwoka- 
ci zgierscy zgłosili chętnie swój 
akces do tej pożytecznej akcji. 


jaays ssa a sae nawe. 


Y 


wszelkie woski 
oraz Odpady Świecowe 


Przerabiamy wosk czysty 
pod gwarancją, pszczeli 
na węzę dla pszczół — jak 
również inne powierzone 
surowce ma wszelkiego 
rodzaju świece 


| w 
W. NOGA i S-ka 
Wytwórnia Świec 


poczta w Gniewkowie, tel. 45 


powiat Inowrocław 


= 


ferował zebranym uchwały III 
Plenum KC PZPR, 

W dyskusji zabierało głos wie- 
lu- aktywistów, którzy poruszali 
zagadnienia związane z te- 
renem. Podkreślano konieczność 
wzmożeńia czujności partyjnej, 
zaostrzenia walki klasowej na wsi 
oraz potrzebę masowego szkolenia 
partyjnego. 

Dyskusję podsumował tow. Dwo- 
rakowski. Wskazał on na koniecz- 
ność orientowania się w sytuacji 
międzynarodowej, ma potrzebę jej 
analizy i wyciągania odpowiednich 
wniosków. Podkreślił, że nie nale- 
ży dopuszczać do tego, ażeby wy- 
darzenia ogólne przygłuszały na 
zebraniach ze szkodą dla klasy ro- 
botniezej i chłopskiej, zagadnienia 
związane z terenem, Mówiąc o 
czujnoścj rewolucyjnej w naszej 
Partii mówca przestrzega przed 
wpadaniem w skrajność i dziele- 
niem członków Partii na grupy 
socjalne, Masowe szkolenie człon- 
ków Partii przyczyni się do podnie 
sienia ich świadomości ideologicz 
nej, a co za tym idzie, dokła- 
dniejszego i szybszego wykonania 
zadań, stojących przed Partią. 


giwała całkowicie wieś, rugu- 
jąc jednocześnie wszelakich po- 
Komitet musi czn= 
wać także nad wykonaniem pla 
nu zaopatrzenia : wst. Dopilno- 
wuje więc słusznego i sprawie- 
dliwego rozdziału. towarów. po- 
między małó i śtedniorolnych 


chłopów. oraz robotników rol- 
nych. W tym celu Komitet, a 
nie kto inny kontroluje sprzedaż 
towarów. Komitet winien, rów- 
nież zajmować się sprawą r0z- 


Bardzo ważną rolę spełnia Ko 
mitet w punktach skupu, Otóż 
przy przyjmowaniu ziemiopło- 
dów Komitet kontroluje wagę, 
bada, czy mie stosuje się mie- 
słusznych potrąceń na zanieczy 
szczenia i zwraca baczną uwa- 
g ażeby magazynierzy nie 
przyjmowali płodów zanieczysz 
czonych lub zepsutych, jak to 
się często działo przy utrzymy- 
waniu, kumoterskich stosunków 
z bogaczami wiejskimi, Przy do 
stawach, Komitet czuwa nad ko- 
lejnością przyjmowania płodów 
oraz wypłat gotówkowych, pamięta 
jąc o tym, że mało i średniorol- 
ny chłop ma bvć obsłużony w 
pierwszym rzędzie, 

Do zadań Komitetów Człon- 
ch należy także kontrolto 
wanie wykorzystania. transpor- 
tu, To znaczy, czy samochody 
względnie furmanki spółdziel- 
cze jadące po produkty rolne do 
chłopów, przewożą dla nich 
przy okazji nawozy, węgiel, ma 
iały budowlane i t, d. Wiemy 
bowiem, że bardzo często wozy. 
w jedną stronę jeździły próżme. 

Poza tym Komitet czuwa nad 
odpowiednim magazynowaniem 
towarów, ustala wespół z zarzą. 
dem godziny otwieranie sklepów 
i punktów skupu, oraz współpra 
cuje z komisją rewizyjną i rewi 
dentem PZGS- 

Ale rola. Komitetu nie kończy 
się na tym. Wyrazem aktywno. 
ści Komitetu jest także wzrost 
liczby członków spółdzielni. A 
liczba ta wzrasta wówczas, gdy 
spółdzielnia rozwija się pomyśl 
nie, gdy chłop mało i średnio. 
rolny czuje, iż staje się współ- 
właścicielem spółdzielni. Zaś 
ze wzrostem liczby członków, 
wzrasta i rozbudowuje się siła 
spółdzielczości. I o tym Komitet 
Członkowski nie może zapomi. 
nać. Komitet winien wytężyć 
wszystkie siły, by idea spółdziel 
czości stała się na wsi powsze- 
chna. Tasz 


Rozwija się Kasa Spółdzielcza 


BRZEZINY — Istniejąca przy 
Zarządzie Gminy Łaziska Kasa 
Spółdzielcza rozwija się dobrze i 
niesie wydatną pomoc mało į śred 
niorolnym chłopom. Obecnie Kasa 
liczy około 1000 członków i w ubie 
głym kwartale udzieliła 44 chło- 
pom pożyczek na ogólną sumę 
1.400.000 złotych. 

Wobec: konieczności zwiększenia 
pożyczek na zakup inwentarza ży- 


w gminie Łaziska 


wego i martwego, budownictwo, 
rzemiosło, ogrodnictwo itp, Zarząd 
Kasy wysłał do Banku Rolnego 
opracowany plan pożyczek na rok 
1950. Zaplanowane sumy pożyczek 
wynoszą 16 milionów złotych. 

W tych dniach Bank Rolny na- 
desłał wiadomość, iż proponowany 
kredyt zostanie przydzielony Kasie 
Spółdzielczej w Łaziskach. 


0000000000000000000000000000000000000000000000000 


Miyn Elektryczny A. Murawska 


właściciele 
S. Kiepuszowska i A. Murawski 


Inowrocław, Młyńska 18, tel. 14-30 


PRZEMIAŁ GOSPODARCZY 


ODDA 


JADODODOOOOODODODOOODOOODOODOOODOOOOAOOJODOJDOCAGOODOI 


OIDIONOHNONOIONOI 
PRZĘDZAŁNIA 
i szarpania wizoniow 


W. ROSIŃSKI, 


w Ozorkowie 
ul. zymierskiego 35 
Telefon 63 


ODIOLODI 


|40040430000000040000400400400000000940406000086, 


OLEJARNIA 


MOTTO 


| Jerzy Jarządkiewicz 


poczta Gniewkowo 
powiat Inowrocław 


Przedsiębiorstwo 
Usługowe 


ninmaszacakcm raezmaanaaakod dh mowy 


Co pisała prasa łódzka 27 listopada 1929 r. 


FASZYZACJA POLSKI TRWA. 

| Czołowi” przywódcy sanacyjni 
rozjeżć Ąą po kraju z odczytami 
przygotowującymi grunt do zmiany 
konstytucji i dalszej taszyzacji kra- 
ju. Minister Car w Poznaniu i Boer- 
ner w Krakowie wygłosili odczyty o 
konieczności przystosowania się Pol- 
ski do „nowych praw”, które „narp- 
dziły się za Alpami" (u Mussoliniego 
— przyp. nasz). 

Min. Składkowski, twórca słynnych 
„sławojek” — wygłosił odczyt w Ło 
dzi, gdzie w ciągu godziny porówny- 
wał rządy sanacyjne z rządami Na- 
poleona, broniąc się przed atakami 
opinii publicznej, klóra twierdzi, że 
rządy sanacyjne wpędzają Polskę w 
otchłań klęski, 


BEZROBOTNI ŻĄDAJĄ POMOCY 

W dniu wćzorajszym, odbył się w 
Łodzi wielki wiec bezrobotnych, któ 
rzy zażądali od władz natychmiasto: 
wego przyjścia z pomocą dziesiat- 
kem tysiecy ofiar bezrobocia. Na wie 
cu kilkakrotnie interweniowała po- 
licja. 

SAMOBOJSTWO MŁODZIEŃCA 
Niejaki Jan Wróbel (Waryńskiego 


1 


Nr il) po. powrocie z wojska nie 
mógł znależć żadnej pracy. W dniu 
Ja E adaa AAR O AR Pade 
„NUMA - 


ADRIA (dla młodzieży) — Stalina 1 
„Dzieci kapitana Granta“ — godz, 
14, 16, 18, 20, poranek godz. 21 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — 
„Wschodnie zaloty“ — godz. 17, 
19, 21, poranek godz, 10, 12 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Pe- 
całunek na stadionie" — godz, 14, 
16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pr 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 50“ — godz, 11, 12, 

20, 21 

) Legionów 2-4 

— godz. 14, 16, 

18, 20, poranek godz. 9, 11 

MUZA (Pabianicka 173) „Paa 
Nowak“ — godz. 16, 18, 20, pora- 
nek godz. 9, 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" — godz. 16, 18.30, 21, 
poranek godz. 9, 11.80 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sąd honorowy*— godz, 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 


ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
„Śpiewak nieznany” — godz, 14.30 
16.30, 18.30, 20.30 


ROMA (Rzgowska 84) — „Maskara- 
dać godz. 16, 18, 20, poranek godz. 


9,11 
REKORD (Rzgowska 2) — „As wy- 
wiadu“ — dla młodzie 
„Symłonia Pastoralna" 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Zawie- 
ja“ — godz. 14, 15.80, 18, 20.30 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 

cząca barykada* — godz, 15, 17, 


19, 21 i 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Spote 
kanie" godz, 16, 18, 20, poranek 
godz, 9, 11 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Arin- 
ka“ — godz. 15.30, 18, 20.30, po- 


ranek godz. 9, 11.80 
WŁÓKNIARZ. (Próchnika 16) —„Adi 
Baba i 40 rozbójników“ — goda. 


12.30, 14.30, 16,30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Wschodnie zaloty” — godz, 

18, 20, poranek godz, 9,11 | 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Wil- 
cze doły" — godz, 16, 18.30, 21, 
poranek godz. 9, 11.30 


EU 


wczorajszym Jan Wróbel skarżył się 
przed znajomymi: — „Nie ma dla 
mnie miejsca na świecie”, Po powro- 
cie do domu Wróbel wbił sobie nóż 
w piersi, chcąc skończyć z nędzą, W 
stanie nieprzytomnym odwieziono go 
dh szpitala. (Republika; 
KOMISARZ W KASIE CHORYCH 
W Okręgowym Związku Kas Cho- 
rych w Łodzi zamianowano komisa- 
rza tzadowego, którym został p 
Łopuszański, cbecny komisarz Kasy 
Chorych w Łodzi 
SKUTKI BEZROBOCIA 

30-letni Aleksander Lipiński, zam. 
przy ul. Kilińskiego 127 powiesił, się 
na strychu, Okazało się, że Lipiński 
ed niodawnym czasem stracił po- 
le starania o znale- 
nienie jakiegoś zajecia spełzły ne mi- 
czym. (Kurier Łódzki). 

NOWY DOM RUNĄŁ W GRUZY 
Nowy dom 'trzypiętrowy, zbudowa- 
ny przy ulicy Żeromskiego 65 runął 
wczoraj w gruzy. Okazało się, że 
dom zbudowany był byle jak, 


ARESZTOWANIA DZIAŁACZY 
ROBOTNICZYCH 

W Warszawie dokonano licznych 
aresztowań wśród działaczy robotni- 
czych za rozpowszechnianie odezwy. 
KC KPP omawiającej rozpaczliwą sy 
tuację robotników polskich. 

WIEC W OBRONIE WOLNOŚCI 

PRASY 

W Warszawie odbył się olbrzymi 
wiec w obronie wolności prasy, c: 
raz bardziej kneblowanej przez rz 
dy sanacyjna. 


PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza 27) 
Dziś o godz. 15 dramat J, Słowac- 
kiego pt. „Marią Stuart“. 
Zniżki ważne, 


komedia Antoniego 
śniowy sad“, 

W poniedziałek 28 listopada teatr 
nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Punktualnie o godzinie 16 i 19.15 
„Brygada szlifierza Karhana", 

Przedstawienia dla Związków Za- 
wadowych. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dziś o godz. 15.30 i 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w deh aktach Józefa 
B ego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembii W. Walte- 
ra, W, Ziembińskiego i innych. 
Kasa czynna bez przerwy. 
WEATR „OSA“ 
(Traugutta 1) 
„Wzywa was Tajmyr“ — komedia 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 
Początek o godz. 19.30. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

O godz. 19-ej „Mój syn”, sztuka 
w 3 aktach 6 obrazach antyfaszy- 
stowskiego pisarza  węgierskiega 
‘Szandora Gergelego, z udziałem Idy 
Kamińskiej na czele zespołu, 

_ 28, 29, 30 listopada oraz 1 1 2 gru- 
dnia teatr nieczynny, 
„LUTNIA* 

Dziś i codziennie o godz. 1915 — 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 


Odszedł a po chwili, coś sobie przypomniawszy zapewne, wró- 


cit. 


— Nazywasz mnie Tnsurem? 


o tym imieniu Ordar-Singu! 


— powiedział, — Zapomnij 


— Insur, tak, Insur-Pandy, tak nazywałem cię zawsze — beł- 


kotał gospodarz. 


— Zapomnij o tym imieniu — twardo powtórzył wędrowiec — 


Ze sportu 


Jak pracują nasze Związki Okręgowe? 


Łódzcy pływacy mogą służyć przykładem innym 


Dzień 20050 Todzi rozpo- 
czyna się wcześnie. Uiin- 
ciaż nad miastem rozpościera jes: 
cze swe skrzydła czarna moc 
miasto kominów przystępuje już do 
pracy. Ulica Moninszki jednak jesz- 
cze śpi, Urzędy rozpoczynają pracę 
dopiero a B-ej, toteż niektóre bramy 
są nawet jes zamknięte. Dr 
do lokalu „Ogniska“ otwi ją się 
jednak co chwilę i pomimo wczesnej 
pory (zbliża się godzina 6 rano) ja- 
iś sztubak lub sztubaczka przemy= 
ka się do wewnąti 
W słabo oświetlonym hallu wita 
nas zaspany portier, Szelest elek- 
trycznego odkurzacza jest jedynym 
szmerem rozpraszającym nocną jesz- 
ę, Przez labirynt ciemnych 


korytarzy podążamy co rychlej w 
stronę basenu pływackiego. 
W miarę zbliżania się do nieg. 


do uszów naszych dochodzą em 

odgiosy syrenki, tak 
ym bywaleom *m- 
A więc są, a wiec 
to co mówili naa 


pływackich. 
rzeczywiście 


naoczni świadkowie — sprawdza 
SIĘ 
NA BASENIE „OGNISKA“ 
Basen „Ogniska“ rozbrzmiewa 
pwarem młodych dziewcząt i chlos- 
ców. Bryzgi szmaragdowej wody 
rozpryskują: się sa chwilę o w 


łane seledynowy 
i basen zapełnia się coraz gęś 
młodzieżą, Jedni płyną „żabką“, 
dzy, „erawlem”, a jeszcze inni ji 

Naraz rozlega się krótki, 


wae 
ją do brzegu. Trener Majchrzak za- 
biera teraz ‘głos: 


Podczas, gdy kadra pływacka Ło- 
dzi wysluchuje uwag swego trene- 
ra szukamy znajomych twarzy na- 
szych mistrzów. Są niemal wszyscy, 


Jest Boniecki, Jera, Dobrowolski, 
Nikodemski, Z dziewcząt — Pronie- 
wieżówna, Wożniakówna,  Sobeza- 


kówna. Są jeszcze i inni, których na- 
zwiska nie są jeszcze obeenie luk 
znane, ale które niewątpliwie stana 
się głośne, jeśli nie w tym roku to 
za rok lub dwa. 


CODZIENNY TRENING NASZYCH 
PŁYWAKÓW 

— Trzynastoletnia Malinowska 
nam prezes ŁOŻP, mgr. Leś- 
niewski, który asysteje swym pupil- 
kom przy treningu — pływa już 100 
i 200 metrów stylem klasycznym na 
poziomie naszej czołówki.  Czterma- 
stoietnia Oiemniewska jeszcze w tym 
sezonie powinna w stylu grzbieto= 
wym wysunąć się na czoło naszych 
juniorek... 

Rozmowę przerywa nam dziwny 
szum wody. Odwracamy się. twarzą 
do basenu. Głowa przy głowie piy- 
nie w jednym szeregu cała brać pły- 
Jeden nawrót, drugi, trzeci... 
Później kilka długości basenu trze= 
ba było przepłynąć pchając mrzed 
sobą deseczkę, aby, usprawnić prasę 
nóg do „k i wreszcie głęboki 
wydech kończy codzienny trening, 
który trwa. już blisko godzin 


Remis będzie sukcesem 
piłkarzy ŁKS Włókniarza 


o godzinie 12 na stadio- 
nie ŁKS Włókniarza ligowa druży- 
na gospodarzy rozegra towarzyski 
mecz z wicemistrzem Polski --Cra- 
covią — Ogniwo”. 

— Skłąd Włókniarza 
nam kierownik sekcji dr 
kiej ob. Rutowicz — wyglądać bę- 
dzie następująco: _ Szczurzyński, 
Włodarczyk, Łuć, Pietrzak, Urban, 
Sołtysze” (Raczko),  Hogendo: 
Baran, Janeczek, Patkolo i Koż- 
miński, 

— Z ostatniego treningu jestem 
zadowolony — stwierdza nasz roz- 
mówca — byłbym jednak wielkim 
optymistą gdybym stawiał na ra- 
szych chłopców. Uważa, że wynik 
remisowy byłby dla nas sukcesem, 

Mecz „Cracovią = Ogniwo” 
ŁKS Włókniarz poprzedzi przed- 
mecz juniorów o mistrzostwo” 5krę- 


gu ŁKS Włókniarz — Włókniarz 
(Pabianice). Początek  przedmeczu 
o godz. 10. 


Dzisiejsze img 
Zawody bokserskie: hala zrzesze= 
nia sportowego Włókniarz, godz. 19, 
drugi dzień turnieju kadry repre- 
zentacyjnej w wagach koguciej, 
lekkiej, średniej i ciężkiej. Walczą 
najlepsi pięściarze tych kategori. 

O drużynowe mistrzostwo klasy 
B okręgu łódzkiego odbędą się 7a- 
wody: w Piotrkowie, godz. 1145 
Korab — Sial Łódź, w Kuti 
godz. 16 Spójnia — Włókniarz To- 
ma; w w omaszowie: Związki 
wiec — Widzew Łódź, w Pabian 
cach: Włókniarz — Gwardia Pist 
ków. 

Piłka nożna; stadion ŁKS Włók- 
niarza, godz. 11, zawody towa! 
skie: ŁKS Włókniarz — wicemistrz 
Polski Cracovia. 

Piłka ręczn: 
ul. Traugutta, 


sala Ogniska przy 
godz. 19, zawody o 
mistrzostwo ligi koszykowej ŁKS 
Włókniarz — Warta Poznań. Na 
przedimeczu o godz. 18, gra o mistr 
kl A ŁKS Włókniarz I B z Wid: 
wem. W sali przy ul. Pogonowś 


e- 


rezy sportowe 


TB. O godz. 16.30 w siatkówkę mę- 
ską o tytuł mistrza kl. B spotka 
Chemia IL ze Związkowcem Zry- 
wem. 


MOSKWA (obst. wł). — Radziecki 
Komitet do Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR 
zatwierdził nowe rekordy lekkoatle- 
tyczne Związku Radzieckiego, usla- 
nowione w październiku br. na wiel- 
kich zawodach w Tbilisi. 

Zatwierdzono 2 rekordy seniorów: 
4x1.500 m — reprezentacja ZSRR — 
16:00 min. 

Trójskok — Szczerbakow (Moskwa) 
— 15,48 m oraz 3 rekordy juniorek: 


`- Hokejowe mistrzostwa świata 


— Jedenaście 
zgłoszenia do 


strzostw Świata w hokeju na lo- 
dzie, kłóre odbędą się w Londynie, 
w dniach 13 — 22 marca 1950 r. Są 
CSR, 


Kanada, USA, Szwecja, 


to 


wstawać ludzie. Na glinianej podł 
lampkę. Ws: 
paja położył kwiatek. Był to ciem 
lotos. Kwiatek powędrował z ręki 
v 
i oddawał są: 
zawrócili się w stronę goś 

— lskra zapalona w pobl 


dział — W Barrzhpurze rozbrojono dwa pułk 
jów poszło do domu. Wczoraj palił 
purze, jutro zapłoną w AłHłahabadzi: 
Rożejrzał się po surowych obliczach sipajów, 


grys po 


lst temu sahib Robert Clive oszukał ni 


scy usiedli wkoło, a Pandy na ręce najb 


Szwajcaria, Polska, Belgia, Norwegia, 
Francja, Jugosławia, Anglia. 

Z zaproszonych państw odmowną 
odpowiedź nadesłały Włochy, nato- 
miast brak jeszcze zgłoszeń Finlan- 
dil, Holandii, Danii i Austrii, 
wrazen: U arena: 


zeniu rozległ się pośpieszny szept, od progu zaczęli 


odze ktoś postawił przyciemnioną 
zego si- 
no-czerwony, rosnący na bagnach 
do ręki. Na twarzach ukazało się 


zburzenie. Mileząc, oglądał każdy sipaj rysunek płatków kwiatka 
iadowi, Nikt nie odezwał się słowem. Potem wszyscy 
„ Insur podniósł się. 


Kalkuty 1 


daleko! — powie- 
dwa tysiące sipa- 
się oficerskie domy w Mirza- 
Bądźcie gotowi, sipaje! 


ze wsie, Pracujemy na nich, 
ą ryż. Sto lat snuje się ty- 
jego nieszczęsne ciało, Sto 
ych dziadów. W nieszczę- 


| na treningu dziewczęta nie dają się 


PO TRENINGU 
CZEKA ŚNIADANIE... 

Wskazówki zegarka wskazują 7.30. 
Młodzież wychodzi z wody i znika w 
szatni. Przed pójściem do szkoły cze- 
ka ją jeszcze śniadanie. 

Te codzienne śniadania są dumą 
naszego, Związku Pływackiego. 
I słusznie, Jest to jeszcze jeden do- 
wód, jaką opieką otneza ŁOZP swą 
młodzież i jak dba o jej zdrowie 
i rozwój fizyczny. Niestety, nie 
wszystkie jeszcze nasze stowarzy- 
szenia sportowe i związki sportowe 
postępują w ten sposób. Nie wszyst- 
y 


postawione nam przez Biuro Poli- 


tyczne KC PZPR, a jeszcze we 
tkwią w błędach przeszłości zapomi- 
nając, że sport w Polsce Ludowej 
przede wszystkim ma na celu wy- 
chowanie zdrowego i świadomego 
śwych zadań i obowiązków obywate- 
la i powanie rekordów 


a nie kolekce, 
światowych czy europejskich, 
APETYTY DOSKONAŁE 

W nowoprzebudowanej jadalni „O- 
Famiska* przy 4-osobowych stolikach 
chłopcy i dziewczęta pałaszują 4 
danie, Sprzed każdego z nich x 
ko znikaja cztery bułki z m 
popite szklanką bia'ej kawy. Ti 


i tu wyprzedzić swym kolegom. Zbli- 
ża się jednak godzina 8-ma. Cz 
do szkoły. Jadalnia szybko pust- 
szeje. 

Pozostaje nas tylko czterech. Pre- 
zes LOZP mgr Leśniewski, kiersv- 
nik sekcii pływackiej „Związkowsa- 
Zrywu“ Kucharski, trener Majchrzak 
i ja. Rozprawiamy o metodach tr 
ningu, no a przy tym nie sposób 
przecież pominąć horoskopów.. 

PIĘKNE HOROSKOPY 
— mówi trener łódz 


duże nadzieje roku. 
browolski i Jaworski. Z dziewcząt 
duże postępy powinna poczynić na 
100 1 200 m w stylu klasycznym Pro- 
niewiezówna. s 
Przyszłość pływactwa łódzki 
leży więc w tych uczniach i ucze! 
cach, toteż dziś jesteśmy pewni, że 
chociaż Łódź nie ma nie tylko wo- 
dy, ale nawet i. kanalizacji, ply- 
wacy łódzcy wkrótce zdobędą vam 
przodujące miejsce w Polsce; bo po- 
trafią umiejętnie | wytrwale prażo- 
wać, czego, niestety, nie można je- 
cze powiedzieć o innych naszych 


demski, 


antach okręgowych. 


Zatwierdzenie rekordów ZSRR 


w lekkoatletyce 


w grupie dziewcząt 16 — 17 lat — 
skok w dal Hnykina (Tbilisi) — 582 
m oraz w grupie dziewcząt 17 — 18 
lat — 100 m Bogdanowa (Leningrad) 


122 i dysk — Zybina (Leningrad) 
41,12 m. 
Nowy rekord 


Wa mira 


MOSKWA (obst. wł). — Znany dłu 
godystansowiec radziecki Wanin po- 
bił na zawodach w Moskwie rekord 
ZSRR w biegu na 25 km, uzyskując 
doskonały czas 1:20:43,8 godz, 

Jak wiadomo, Wanin ustanowił o- 


statnio rekord Świata w biegu na 
30 km, a ponadto jest on f-krot- 
mym rekordzistą ZSRR na dy- 


siansach 10,.20, 25 1 30 km oraz w 
biegu maratońskim i godzinnym. 


zza którego przybyli, 


«tórzył Insur. 


Na z 


— Moi wysłannicy biegną s: 


Insur skinął. 


Proniewiczówna, uczennica XIV Gim. 
nazjum i Liceum, rekordzistka 1 mle 
strzyni Polski na 100 m stylem klas 
sycznym 


rano 


Po treningu smakuje śniadaniem į 


Kontuzja 
czołowego hokeisty ČSR 


PRAGA (obsł. wt). — Czołówy hos 
keista czechosłowacki Zabrodsky dó+ 
znał w czasie treningowego. meczu 
poważnej kontuzji ramienia. W związ 
ku z tym nie weźmie on prawdopo- 
dobnie udziałi w  międzypaństwó- 
wym meczu CSR — Szwecja, który 
odbędzie się w Sztokholmie 5 grud» 


nia br. 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Rolotniczej 
Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Telefony: 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 


Dział korespondentów robr = 
niczych i chłopskich oraz 
redaktorów grzetek ścien- 
nych zy 

Dział mutacji 

Dział miejski 1 sportowy 

wewn, 4 

Dział ekonomiczny 

Dział tabryczny 

Dział rolny 


1216-14 
23 


Redakcja nocna 12-51 
Kolportat. 

Łódź, Piotrkowska 70, tel 222-22 

Administracja 260-42 

Eziat ogłoszeń: Łódź, Piottków- 

śka 55, tel, 111-60 L.114-75 

wydawca RSW „Prasa” 

Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska 26, 
uut-cie piętro. 

Druk, Zakł. Graf. KSW „Prasa” 
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— Ich jest mało, a nas miliony! Przegonimy ich do morza, 


— Ojcpwie i bracia nasi, po wsiach czekają tylko na hasło, 
Młody sipaj w zawoju muzułmanina powstał wzburzony. 

— w osiedląch, wojskowych słowo już 
— Pożar rozpalił się pod Kalkutą i iskry lecą daleko! — po- 


rzucone!.., 


Lotos obieg? krąg siedzących, i powrócił do niego. Ińsur po* 
łożył kwiatek na dłoni prawej ręki i rozprostował płatki. 
ak naika natychmiast powstało dwóch sipajów, Jeden. 
z nich w hinduskim zawoju, wziął kwiatek z ręki Insura i w mil- 
czeniu dotknął wargami. Obaj wyszli bezszelestnie. x 


ybko — powiedział naik, — Jutro 


wiadomości dotrą do Agry, pojutrze do Miruty, 


— Oby szczęśliwie — podniósł się z podłogi. 
— Moja droga daleka. — powiedział — Idę dalej na północ. 


jak nazywają wielu. 


nazywaj mnie Pandy, po prostu Pandy, 
Żegnaj! 

I odszedł w ciemność. 

Rozdział II. 
ISKRY LECĄ DALEKO 

W południe dotarł Pandy do niedużego punktu wojskowego 
1 przeszedł go wzdłuż i wszerz, od eleganckiego, białego kasyna ofi- 
cerskiego do żołnierskich baraków, stojących na pustkowiu. 

Ukryty w szopie nawpół ciemnego sklepiku Persa — przecze- 
kał dò nocy, a potem gdy zrobiło się zupełnie ciemno, poszedł uli- 
cami, wzdłuż jednakowych, żołnierskich chat, krytych świeżą trzei- 
ną, Rozejrzał się i skręciwszy w okrężną dróżkę, wszedł od strony 
kuchennego podwórza i kuchni do pomieszczenia artylerzystów. 

— Kto tam? — zapytał groźnie naik, tubylczy kapral, i natych- 
miast zamilkł, Insur położył mu na dłoni jakiś zmięty ciemnoczer- 
wony kwiatek. Naik wpatrzył się w układ płatków. 


— Wchodź — wyszeptał. 


a Poprowadził Insurą do wnętrza domu, W niskim, przestron= 


snej bitwie pod Plessy, Indie uległy Wielkiej Brytanii, My. wnuki, 
uderzeniem lancy odpowiadamy na oszustwo, kindżałem na krzy- 
wdę. Bądźcie gotowi, sipajc! Musi nadejść koniec panowania cu- 
dzoziemców! 

— Koniec! — podchwyciły z nienawiścią przyciszone głosy. 

Stary, siwy naik wstał ze swego miejsca. 

— Zmuszają nas do składania przysięgi ich królowej,., Jeszcze 
gorzej zrobiło się za jej panowania, niż za króla, który był przed 
nią, Jeszcze więcej okrętów z jeńcami, zakutymi w łańcuchy pły- 


nie wzdłuż naszych brzegów, do dalekich krajów, z których nie 
ma powrotu. 

— Pędzą nas tysiące mil w obce ziemie, aby naszymi rękami 
zabijać ludzi tamtych krajów. 


i giniemy z zimna, 
— Panowaniu sahibów musi nadejść koniec! Ostatni dzień set- 
nego roku powinien stać się ostatnim dniem ich panowania w In- 
diach! 


Świtało. Pierwsze promienie słoneczne oświetliły puszyste, rő- 
żowe kolce trawy. Insur Pandy z torbą na plecach szedł dalej rów- 
nym krokiem sipaja. Ọ tak, znał te okolice, spustoszone wsie, pola 
pełne kamieni bystre rzeki, płynące ż gór! Szedł otwartą drogą 
i nie obawiał się. Stalowe nici telegrafu nie były jeszcze zaciag= 
nięte w tych stronach, Tutejsze władze nie wiedzialy jeszcze o wy- 
padkach pod Kalkutą, o tym, że tubylczy żołnierz strzelał do bry- 
t kiego oficera, że dwa sipajskie pułki zostały rozwiązane, że 
cd wielu nocy palą się już w kraju oficerskie domy, i że nie moż- 
na znaleźć winowajców..., 

Insur szedł szybko, mila za milą, ` nie myśląc o wypoczynku, 
zapominając o jedzeniu. Pewnego razu przemaszerował, nie ukry- 
wając się obok brunatnej budki policjanta i nie odpowiedział na 
okrzyk dyżurnego, który wyglądał oknem. Miał chłopską torbę na 
glecach, bose nogi, zawój na głowie i opięle spodnie sipaja, porwa- 
he w strzępy o kolce i korzenie. 

„Tubylczy żołnierz, idący na urlop do wsi rodzinnej” — po 
myślał dyżurny i nie przyszło mu nawet do głowy, by rozpocząć 
pogoń za Insurem, demnm 


